
Kr61 Haakon VII 
skończył 60 lat. 

- Łódź, .,niedzlela 31 lipca 1932 .. 

Podczas katastrofy kolejowej pod ' Tczewem '. 
# 

NIKT NIE POSTRADAŁ' Z·YCIA. 
Tczew, 311ipca. W południe uprzątnię 

~ całkowicie tor i popołudniu podjęto już 
normalny ruch na szlaku Smętowo -
Tczew. 

Pełna lista ofiar. 
na łuku. na którym właśnie wydarzyła SIę 
katastrofa. 

. 18) Dres~ Wilhelm z Katowic. i ; 
-Wszvstkkh' ciężei rannv~h umieszczo-

no w szpitalu św. ] ana W Tczewie. t , 

Lżei ranni: ' rrfl."· 
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Ważna zmiana 
na Quai d'Orsay. _ 

Olbrzymie oburzenie spowodowało tu wy 
wałujące niepokój wśród yodróżnych do­
niesienie jednego z pism o rzekomej śmier 
ci dwóch pasażerów. Wiadomość ta zosta_ 
la przez władze kolejowe kategoryczni'3 
zdementowana. 

Ze względu na konieczność iaknalszvl, 
szego oczyszczenia trasy i wvkoleJonych 
wal1;onów pogotowie techniczne kolejowe 
pracuje bez przerwy. tak że w tei chwili 
lada godzina iest spodziewane uruchómie· 
nie drugiej zatarasowanei linii. 

1) Lachman Stanisław z Rzeszowa. 
2) Przybysz Marian z Zakopanegp. ~ , 
3) Wróbel Edward z Krakowa. 

TCZEW, 31. 7. '(Tel. wł.)' Z trzy­
nastu osób rannych, które odstawiono do 
szpitala. iedna osoba szpital opuściła. 

LISTA OFIAR. 
Ofiarami katastrofy padli: 
Ciężei ranni: 
1) Marysiak T adetis zz Katowic. 

4, 5 i 6) Zadzińscy Feliks.. Adela i Ka 
roDna z Krakowa: ' - / 

7 i 8) Dzidek StanIsław i Maria z Kra 
k'owa. \, I 

Popularny król Norwegji Haakon VII ob. O ile chodzi o przyczynę wczorajszej 
chodzi dnia 3_go sierpnia 60-ta rocznicę katastrofy pod Tczewem. to według wstęJ? 

2) Trunkowa Zofia z Gorlic. 
3) Rosen Regina z Krakowa: 
4) Zubrzycka Maria z Krakowa. . 

9 i 10) Pista Józef i Maria z KraItowa. 
'11 i 12 Y Kondera Edmund i Elżbieta l~ 

Rudułtwv. . I, 
13) Kolen'clowa Maria z Kraltowa. 'l . PHILIPPE BERTHELOT 
14) Dzidek Maria z Krakowa. ,~~ I sekretarz generalny franCUSkiego ministet 
:15) Przybyszówna Maria z ZaKopa- stwa spraw zagranicznych, prawa. ręką 

swych urodzin. ' . I nyc~, .. a bardzo skr!lpulatnvch doch~zen 
-r.~~"':T,~-'--~ ,~~._.- kOmIS]I, przyczyn~ Jest zbyt szybka Jazda 

nego. ' .. :f.:( Brianda, ustępuje ze swego stanowiska ~ 
16)' Bendvk'owa Józeefa z Gorlic.1iJ życzenie Herriota. . 

5) Raslniecki Michał z Kramionki 
Strumiłowei. · ·t'-

6) Hippner Szymon z Kraliowa. ~ 

Otwarcie nowej linji kolejowej 
na G. SIąsku. 

KatowiCf, 31 lipca. - 1 sierpnia b. r. 
ł'I'zed południem nastąpi uroczyste otwar_ 
cie nowej linji kolejowej Strzebiil_WoŹ_ 
niki w pow.' lublinieckim. Nowa linja 
obejmuje 13.5 km. Koszta budowy, która 
trwała 2 lata, . wynoszą 5 mlj. zł. 
Linię tę wybudował śląski urząd woje. 
y;ódz'kli. 
; Na najbliższym plamie obecnie będzie 
budowa nowej linjj kolejowej Rybnik -

żory - Pszczyna - Oświęcim '(około 40 
kIm.) • 

Pierwsza część tej linji t. j. RybniK -
żory (13 km). jest już wytrasowa.l1A. Bu_ 
dowę rozpocznie się w najbliższym cza_ 
sie. 

Ulgi celne na papier 
nie będą już stosowane. 

7) Goldsztajn. Beniamin z Jasła. 
8) Krsyka Stanisław, posterunJtowy 

policjl, z Bielska. • .J ~~. 
9} Recht Natan z KatoWiC.' ' .. , "-41' 
10) W ojtowicz Stanisław z Wie !kich 

Hajduk. .robotniIC. I!L" 
11) Adela Łodziisu z Krakowa. 
12) Matylda Albertówna z Krakc.wa. 
13) Ks. Bolesław Nawarewskl z Kra· 

kowa. 
:l4}' Marja Ga~slia z WIlna. 
:15)' Zofja Szterka z Gorlic. -l 
:16) Stefanja jędrzykówna z Kraltowa 
~17) Altem6wna Klotylda z Katowic. 

17) .J aszko Michalina ~ Kt:akowa •. ; tri 
18) Hippnr Natan z Krakowa. J"T'-'­
Pozat tern na mieiscu katastrofy opa-

trzono 16 osób, które po opatrunku udały 
się w dalsz1J drogę do Gdvni. .. ·i::.ll~i 

Sr6d ciężko rannych znajdują się oso­
by, które w czasie kat.astrofy utraciły rę­
ce, mają połamane nogi, obojczyiki, inne 
zaś doznały wstrząsu mózgu i t. d. 

Wskutek ciągnienia W(JZóW wykolejo_ 
nych na dłuższej prLestrzeni, wszystkie 
rany są. bardzo zanieczyszczone ziemią, 
jednak stan ranny<:h nie budzi żadnych o-
baw..' '1" I 

.' WARSZAWA, 31.7 - Wobec posta­
Wicemil!ister dr. Kozłowski nowionej zniżki cen na papier Min. Przero. 

i Handu nie będzie udzielało ulg W' · Z )' Gd ,, ' k 
wyjechał do K~ynicy. celnych na przywóz papieru pąlmwego, Izyta eppe IOa W ans D . 

WARSZAWA. 31.7 - Wiceminister gazetowego i .kIancelaryjnego, które były ... 
brbl1 I)Tof. dr. Leon Kozłowski wy je- przewdziana rozporządzeniem czerwco-I e gu e 
Równocześn{e . obją.ł urzędowanie minister Podania wniesione w t_ej spraWie-btdą GDANSK, 81.7 -: .DZi;Stejaa,. ,,:~a J stuje senat 50.000 gUlaenOw. _WiZYta ta 

- cha (lO Krynicy na urlop wYPQCzynkowy. [ wenl. • • • 

5k~rbd[~fl1" PiłS;Udski ' ". ' . załatwi~ odmownie. t,' " ,.' " • ste~ ."Grąf· Zepp~!!n'! ~ Gda:ts~ ka" ma char$ter demonstracji gdańskiej 
i i '. . \' :. z powodu dzisiejsęego Awitta Morza. 

, .. ..... ~ .' • .'.,. 'o "'rt . ~...,. ' . . ' . .. ...... • 

Dzisiejsze: wyb~ry ~ -N~emcze~łi. --·,,'-,~_t,., 
ZeweUn Mrzucił t eał1 ~reg zapro_ 

sze'ń innych miast niemieckich, aby. móc 
~ć na d~ień dzisiejszy, 'dQ .Gdansb. -,. , 

• <JJ.' ~ .p . - .. \:.;7:.,... ·/:'T 

JEAN BERBE'l'TE 
dO{yOO(!Msowy ambasador VI l\Iadrycie, 
wymieniany' jest jako ~tępca Berth elota 

,Mina morska 
na polskiem pograniczu. 
Gdynła,a,~ 11pca. Rybak :Wlaayslaw. 

Hejn wyłowił 'wC2JOlra} na I g'ratnucy pol .. 
sko-niemieckiej miJn.ę :z Bałtyku. szystkie panny otrzymają .r~~żów~ 

Obiecanki wyborcze Hitlera .. :,~,'L,; [potiyt Piriili ~z~enta 
BERLIN, 31. 7. Wśród plak'atów najmnIej 'dziesięc raz.y w roku. W ntekt~ chU nie moińa:' s~tk'a~ ani iednei wIoski, " n. wybrzeiii potrwa 4 dnl:.tt:;;j -

wyborczzych przeważa barwa czerwona, rych dzielnicach jest nairozmaitsz:vch cha- w którejby nie powiewała .c.horągiewk: '®! l\V rueazielę 'rano pmIivwa (Jo C"dynł na Prezyaenta:: " - • : 
która znajduje takie wziede. że nawet ob- glewek. . _ ' .. ,'·:i':i~,;.~,_ hackenkre,!zk,owska .. N~tonuast ~ okoh- Pan Prezydent Rzplitei Pol. prof. Ignacy W trzeci dzieftzwiedzi Pan PrezyCłenl 
wieszczenia władz woiskowvch drukowa- . jakby maku nasIał I' : ," cach katdl~ckkh nie Wldzl sie anIlednego MoSclcki. który weźmie udział w uroczy- port gdyński, a w godz1nach porJołudnio 
ne były na rle czerwonym. Barwa tych i wystarczy przejść ulicami, bv przekonac sztandaru, ani jednej chorcudewki hacken- słościach ,,$więta Morza" W pierwszym wych wyjedzie na zwiedzenie powiatu mOI 
obwieszczeń przecież jednak różniła się od się, jakich przekonań są mieszkańcy danej kreuzlerowskej, -nawet Brunatnv Dom w \dniu pobytu, w myśl podane~o programu. skiego. gdzie weźmie udział w uroczystoś' 
odcieni czerwonych, jakiemi odznaczają dzielnicy. Wszędzie jednak tak nie jest. \Vuerzburgu ' .dl:~· ,I .. !'4 .. ! W ponied_!.iałek ,t. j. w dJ'U$tim dniu po cI urządzonej przez powiat morski. J 

lIlę. afisze poszczególnycht .sronnictw; przy Są "dzielnice" gdzie niema ani iednej cha- nIe odwaiył się WYWiesić ~ł~' bytu dokona Pan Prezydent prze$!;l~du Ho W środę, ostatni dZIeń oobvtu. fiG 
brała kolor pomarańczowy i przypomInała rqglewkL W niektórych miastach powie- swej chorągwi. Lud w tej okolicy stoi po ~ wo;ennej i będzie o~cnvm na zaw,0- zwiedzenIu ll!iasta. Odjedzie P an P rel;y, 
lamoasy renel'ałów niemieckich. wają chorągiewki tylko po iednei stronie stronie sympa{ycmego bawarskiego prezy-: dacł). jtonnych bryg::tdv kaw~1. z Torunta. dent ,7.?~ w~~~nach popołudmo' 
~ WY

t 
bo~chzej walkc~ sztanddarów przł_e- l\uI1ic~, a łm!~owiciłe , oświedtldo~eił sło~cem. denta ministrów Helda i hackenkreuzlerzy l' 'Aą ktpry.s.h Lo~egr~~ ;pstąmęJM!g~da Ęa .:\yyg}f • 

waza}ą. , rzy tc . gat~n ~: sztap. ary z m 0- • ~ze w asrue te s onc,e o Zła V~Je ~a ni~ odwah się wyjść bez silnei ochrony 
tern t sierpem (ko~l!nIstyc.znyJ. sztanda: p<?htv~zne przekonanIa wvborcow me- policii. . . : ~; " I:~~i .,,~. - , 
ry z, tr~,ema :;trzałaml -Zelazn~go Frontu t tntecktch.. . • ' . ., Rozwazalą.e przyczyny tei różnicy po. 'i~JK -I - . 
utandary ~~ckenkreuzlerow5kle ze 5wasty " UwagI godną. Jest. svtuacla ~ ą~war).I. między katolicki.emi a prótestanckiemi icra .~. a. ~ a e r a. i t a n k i 
h., qawme] walczyły, szt~da,rv !ePllbl~- ktorą. we~ług ch~ra~lewek ~odzlehc ,moz- jami Bawarjl prz._ycho~zimy do przekona- . -przeciwko weteranom wOJ"ennym. 
kanskie ze sztandar~ cesarshem]. WOJ- na n~ dwa.obozy· ~Itlerow~h , do ktc;r~go na, że właśnie tu Kościół uratował kraje 
na sztand.Nowa sprzVla , , naleza kraJ~, ~ kt~rych ,~I.edvs ZWYClęzy· katolickie przed hitleryzmem. . 

fabrykom matenałow I la reformaCja I gdZIe dZls leszcze przewa-,' 'tVi b't I . b'tn' . .. I 
sztandarowych. które zapewne cieszvły!:-y i a protestantyzm l antvh;tlerowski t. j. ka k' d w { 11 ~ą.k rci ę. . ~oze r ,I . lelslią nt.z , 
się, gdyby takie wybory odbywały się przy tolkki. W okolicy Ansbachu i Kulmba- Ile Yh°odWle . awnklebl~ wt. zNI,s~elmSZ.VC, li~zą~ I Jorac egraJą. o le y. le cv c 

. No"'W'y rząd pruski 
. dba o całość hitlerowcóW .. 

Nowy rząd pruski ochrania pOChody hitIe rowoów przed napadami ze strony ich prze 
~iwniJków. ustawiając na okolicznych dac hach posterunki po1icyl~e.{_ 

przeszło 
22 młljony wvborczvń . 

Statystyka urzędowa . wprawdzie nie wyka 
zuie ile kobiet bierze udział w wyborach, 
ale i bez tej statystyki stwierdzić naogół 
można ile kobiet w poprzednich wyborach 
głosowało za Hitlerem, który wprost sza­
sta obiecankami. przyrzekaiac kobietom. 
że w jego Rzeszv I 
wszzystkie stare panny otrzymal~ mężów. 
"W trzeciei Rzeszy każda kobieta będzie 
miała meża" - oświadczył wielki dema­
gog hackenkreuzlerowskf, nie uśwlado­
mlwszy sobie. że nie w ie~o mocy leży. 
aby napra.wił to, co spustoszyła wojna i że 
on nle może rozkazać. aby rodziło się wię-
cej chłopców niż dziewczat. : 

Zresztą Hitler a z nim WSZyscy lego 
atleci zapominaią. o tern. że w roku 1882 
44,5 proc. ogółu kobiet niemieckich I 

pracowało zarobkowo I 
i że w T. 1929 było w Niemczech o 7 pra­
cent wzecej Kobiet samodzielnie DraCUią- j· 
cych. Obecnie kiedy chodZI o los niemiec­
kiej de-nokracji kobiety może rozważuiej- ' 
sze bę,d~ przy ~da~aniu 5wvch gł~sów. Obóz z namiotów pod Waszyngtonem, gd zie przebywali weterani ze swoimi r odzi. 
Prz~clez obecni; kO~letv razem Z .m~Lczyz nami został zaatakowany przez ka'NaJerję i tanki, a po rozpędzeniu zebranych spa_ 
nam] ~ecyd,owac maJe) ? tem: c~v utrzyma 101111 i zrównany z ziemią. Kilkunąstu we t eranów ponios~o śmierć, kilkuset z~stało 
n~_~a)ą ~YC prawa, JakJ.e ~ blegJ.ętą lat ;zde _ ._ rannych.'y ~~ g~erał Mac Artu1', dow ódca sił zbr ojnych, które otrzymał)': ed 
, DYłY... Ho.overa ro~kJaz rO~ł1i& węte,l'anóllt~ - . ,~ 
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Dyrektor ł6dzkiej fa' ryki 
zdeJnC:. skc)'-Val szantażystę. Strajk w f.ab;ryce "Lana" w Zgierzu. 

Prot(~s'..: przeciwko obniżce pl.c. 

Nieudany wiec komunistyczny 
przed fabryką Lipoppa 

Warszawa, 31 lipen. - DYTektor za_ 
kładów Scheiblera i G.rohtrtalla w Łodzi, 
inżynier Kokeli zameldJo 'l 'lł W policji 

. o liście anonimOWYm 
z pogróżkami, w którym żądano przesła­
nia 100 złotych do Warszawy na poste 
restante pod litery OK. 

Takie same meldunki wpłiynęły do kil 
ku osób w Warszawit , od kt6rych żądano 
~ozmaitych sum. Policja poradziła zain. 

tereroownym oSQbom wysłać 
listy ze skrawlc..ami papieru. 

Jednocześnie zarz.ądzooo obserwacj ę prly 
okienku pocztowym poste restante. Przy 
łapano tu 20.letniego Leona Wulfa, który 
odbierał listy, adresowane na OK. Wulf 
okazał się inkasentem firmy herbacianej 
w Warszawie. Tłumaczy się, że sz..~ntażu 
dopuścił się jakoby w celu zdobycia pie­
ni'idzy na leczenie matki. 

I 

o~y cennik soli. 
Przedlui.nle koncet.y) lIa rok przyszł,. "fU""'" _ 

WARSZAWA, 31.7 - Z dniem wczo- opakowaniach monopolowi przysłUgUje 
ł"ajszym na mocy rorporzą.dzenia Minister prawo dobierania do cen kosztów opalko­
.twa Skarbu ob\\'iesz,czono następujący wania. Jednocześnie wprowadzono "płaty 
~ennik soli. od soli zagranicznej w wysokości 13 i pół 

Jadalna warzonka w paczka.cli k.alfto. zrotego od 100 kg. 00 soli białej i8 i pół 
l10wych wagi 1 kilograma - 46 gJ'OO;Zy, zł. od soli szarej. 
.w 'Paczkach p6łki1o~amowych. - 25 gr~ Solą wolno handlować tylko w miej. 
szy, s6l biała - S6 groszy, szara - 26 sca.ch stałych. 
groszy, s61 na cele plzemJ'lSłowe 3 zŁ 75 Dotychczasowe koncesje na sprzedaż 
groszy za 50 kilogran;tówł bydlęca - 3,35 soli ważne będą do 31 lipca prZYI9'Lłeg:o ro. 
za 50 kilogramów. _ ku. . i :J4L 1* )"'>'11(" 

Przy sprzedaży; soli )V~ ~·Y'.s-inalllycQ . I' ~·t:; I ".p .-

Tytoń pod ziemniakami. 
Komblno w.n, ładunek przemytnika. 

, WIELUN, . 81 1ip~. Ubległej h~y 
straz pograniczna kontrolując odcinek szo 
-51 Wie1uń - Osjak6w, zatrzymała jadą.. 
cego wozem Ksa.werego Krętaka, zamiesz. 
kałego we wsi Młynarzew, powiatu w.ie1uń 
&kiego. Krętak ' _ i;:ifJ.l~~~ 1 
~ wiózł ziemnIaki, I· . '1, ...... ----.......... -... 
\.!. 

pod :Kt6remi strażnicy celni znalezli skrzy. 
nię zawierającą 50 kilogram6w przemyco. 
nego z Niemiec tyto.niu i cztery sztuki je. 
dwabiu. Wartość skOnfi.skowanego prze­
mytu wynosiła d1ooło 4.000 złotych. Bada. 
ny przez 'POlicję wieśniak ze.znał, że towar 
ten dał mu do przewiezienia jakiś ooobnik 
obiecując zgł05i~ się po odbiór w Wielu­
niu i tam wynagTodzić go za przewiezienie 
paczek. Policja nIe da.ła jednak wiary o. 
powiadaniu Krtęaka, któr~go osadzono w 
więzieniu do dYlS};lQzycji Władz sądowych. 

Zgierz, 31 lipca. W dn:lu wczoraJ szyl11 
porzucili pracę robotnicy Towarzystwa 
Przemysłu Włókienniczeg'') • ,Lana" w Zgie 
rzu przy uli(~y Berka Josel\? wicza 12. przy -
Rządo.we plakały wyborcze 

w Njemc7~e ch. 

I' ..... 

J 

W całych Niemczech rozklejono afisze. 
wzywaj'ą.ce obywateli do spełnienia O'bo. 
wiązku wyborc:oogo. 

Wybory te zadecydują o prz.yS?Jłości 
Niemiec, jako państwa demokratycznego. 

Homuni~~ria Auto~ulowa 
ŁÓDŹ'. R w ZINY 
~utobuay do Brzezin b'dchoilz'ł" postojll 
włamego przy ul. Brzez1.ńakiej Nr. 144. 

Strzęp dlo • w trybach maszyny. 
Kronika PogotO'Wla Rbtunko'W'ego. 

Odjazd co godzinę, pOCZłWPY od godz. 
. 8-ej rano do 21.ej wieca. " 

' ŁóDt, 811ipca. W dniu wczoraj~ym 
w godzinach popołudniowych w ChojnaclJ. 
obok toru kolejowego, znaleziono nieprzy­
tomneg mężczyznę. Zawezwany lekJl~ po­
gotowia ratunkowego stwierdził otrucie 
esencją octwoą ł po udzieleniu pierwszej 

r Dojazd tramwajami Nr. 1 i 6. 

Doktór 

ZłOM W I vom o cy, przewiozł desperata, kt6rym o. 
kazał się 38.letni Stanisław MrowińS'ki, za 

ul. 8 Sierpni 2. mie..szkały w Chojnach przy uUcy Piotra 
nT. 10, do szpitala miejskiego w Radogo. 

Choroby .IIÓI'De I weDel'7Cl1ae szczu~ ", I 

od 8 - 8.50, 2 -ol l '.!l0 - , wteclIi, • ~ .. 
w nied •• o" 10 .... 1 p. p4llł. I ~a 'Ullb.Y' Piotrkowslii~j t.osta,ł l>:rze]e. 

- Dl. alezaDlo~D7chJ.c.DY le~.ale' l oh~y p:clez samochód U.letni Stefan We 

r 

IĘ OSZUKAC, gdy' ta". I dobre ze.arkl 
f'łtrzymuleas tylko w lla".l fabryc. I 'lt1 ••• llful 

j .l .. ni • 5-.1. l.tol, II!wuaac:I,. Z.guek ~ieez • . 

95 
Ulki. 3.91Ia1lt. 4.91, zaglnk iii .... ze .łota fr. d.bl. 
5.91 f .. t. '.95. z,.arak sa h·i ..... yf.rbla' ... 5.95 
f.nt. 7.95. II~.,.II IIr,t, a 3·ma kopartaml tl.95 
I.nt. 14.95 ... ,arki aa r,lI:, m,.kia idamitle 89' 
filit. 10.95. budaiki tlołowe 04 .L 7.50. de"izki .od 
aL 1.- .tU. ,arki l.,. gat. "II •••• oh fai" •• • 
Ilyela. Reperacje se.ark6w na mlaJan. 

ONOMETRa", Oddsłał. ..,tU, P1Gtrkowaka 116. 

95 

sołowski, zamieszk!dy przy ulicy WiZiI1e. 
ra 36. Chłopie<: poza ogólnem.i obrażenia­
Ali ciała odniósł złamanie ręki. Ofiarę wy_ 
pad!klu 'Przewieziono do szpitala. Sprawca 
wy!padku' - soofer zbiegł bezk.arnh. 

" . . 
Przy 2'ibi~gu ulic Zie1on~j ł Ko'~cłUMki 

przejech8llla prrze~ dor~ke odniosła og6l. 
ne ()Ib:razenia ciała Marj a Piotrowska, ~il. 
mIeszkała przy Ulicy 28 pułku Strzelców 
Kan. 22. Piotrowska od.n1osła ogólne obra. 
żenia ciała. Lekarz pogotowia ratunkowe. 
go lld~.ie1ił jej pietwszej p01f1<lfY:. 

• • • W podw6rzu domu 'P~y uliCY BrzezIn. 
skiej 82 kopnięty przez konia odniósł rany 
głowy Bronisław Kwiatk()wslkł, robotnIk, 
Z!l.IIlliesrmmły przy ulicy LimaJnowlSkiego 
Ilil'. 121. Ofierze wypadku udzielił lJ'OIll0cy 
lelkan: pogoto.wia ratunlcowego. 

* • * W fabry.ee R~pko'Wicza t Mąm:ili5 przy 
Ulicy Pomorskiej tryby maszyny oberwa­
ły droń Michałowi Szym(\zakowi, robotni· 
kowi, za.miesozkałemu przy ulicy Jestono. 
wej 13. Przybyły lekarz ryogotowia prze. 
wiÓ7l ofiarę wypadku do sZ1Pitala. 

czyną strajku jest dwutygodniowe wy_ 
mówienie pracy wszystkim robotnikom, 
rzekomo 

z powud.u braku zamówień. 

W rzeczywistości wymówienie ma r.a Ce 
!u obniżenie robotnikom płac. Strajkujący 
zv.-7óciH się Z prośbą o interwencję do 
związków zawodowycll i Inspektoratu 
Pracy. 

w W.rszawi • 
Warszawa, 31 lipca. - PrJed fabrykĄ 

Lilpopa, Raua i Lewenst€'ina usiłował 
wczorai do wychodzących z zakładów ro· 
botnik6w wygłosić antypaństWOWe prze_ 
mó~'ienie 

poseł komunistyczny Rozenberg. 
Skonsygnowane oddziały policji df'ffion. 
strantów rozproszyły i opornych osadziły 
w areszcie. 

'Napad rabunkowy na ulicy. 
Opryszek zbiegł z sakiewką. 

ŁóDź, 31 lipca. W dniu wczorajszym stemi i 72 złotemi Vi gotówce, poczem 
około godZiny 8 wiecz6r, do przechodzącej zbiegł w niewiadomym kierunku. Krzyk 
przez Bałucki Rynek Karoliny Wolner, za_ napadniętej kobiety zaalarmował prze. 
mi~s2!kałej przy ulicy Letniej 42, pod_ chodniów, którzy zacZęli nieznajomego ki 
biegł jakiś nieznany osobnik i uderzyw- gać. Napastnik jednak skręcając bocznemi 
szy kobietę uliczkami zdołał zbiec. 

pięścią w głowę, t., Zaalarmowana o powyższem policja 
zrabował jej sakiewkę z dowodami osobi- I zajęła się odszukaniem sprawcy napadu. 

------K ~o :s.--

Obywatele Rudy Pabjanickiej 
buntują si~ przeciwko przymusowym ciemnościom. 

Ruda Pabj411icka, SlUpa. W związku 
z niezapłaceniem przez magistrat Rudy Ps. 
bjanickiej należności za prąd elektryczny 
zamknięto dostawę energji, wskutek cze. 
go uHce miasta od dwóch tygodni toną. w 
ciemnościach. - PoniewM magistrat nie 
kwapi ślę bynajmniej z watwieniem tej 
sprawy, $wno obywateli miejscowych zwo 

łało na dzień dzisiejszy zebranie miesz. 
kańców Rudy Pabjanicikiej, na którcm po 
wzięte zostaną odpOWiednie uchwały, zmie 
rzające do Cl1owodowania niezwłocznego 
oświetlenia ulic miasta. Dla szybszego za. 
łatwienia le,; sprawy wystosowane 2.0sta· 
ną memorjały UD starostwa powiat(}wegc 
i Urzędu \VO,1t:. wócb.)tiego w Lodzi. 

-----x:o:x---

V~ypadek zlodzie,ja kolejowego. 
Policja nl4t wierzy niewinnym UOIPl1.cz.nio ..... 

Piotrków, 81 lipca. Ubiegłej nOcy na dąc torem kolejowym nie słyszał szumu 
odcinku toru kolejowego Piotrków - Ka. zbliżającego się pocią,gu. Policja jest jed. 
mi~sk znaleziono leż~eg() w kałuży krwi. nak innego zdania. Kozłowski w kartotece 
z licznemi ranami głowy i oberwaną lewą urzędu śledc~go figuruje 
nogą m~zyznę, kt6rego w stanie be.zna_ jako złodZiej kOlejowy, 
dziejnym przewieziono do s~itala powia- i najprawdopodobniej Usiłując w celach 
towego w Piotrkowie. Przejec.hartym :przez jil'adzieży wskoczyć do pociągu wpadł pod 
pociąg okazal sit 25 .. 1etni Stefan Kozłow· !rola; które pokaleczyły go w okropny &pO 
ski, miesZkaniec wsi Uszczyn, powiatu ra. sÓb. , 
domszcr.ańskłeg'O. Kozłowski ~emał, Z~ i- ~ ... 1 __ 

Program wyścigów konnych w Łodzi 
na tor •• w Rudzi. PabjanlckleJ. 

Dz.led 1 r. N:edz!elt. dnia 31 lipca 1932 roka 1) f rasquitła A. TUńskiego 2) Intryga A. 
POCzątek o godz. 3.JO po poludnIu. OzcbeJdze 3) Vendetta OrQDa Oficerów 13 

Qonit--. 1.1NlIgroda 130Q lA. P~sz.lrody". r.., D.A.t<.. 4; Baka-rat Z. Qt'l'pitk~Q 5) Iwan lt 
Sltana S200 mtr. Orona Oficer6w 2 DAK. 

1) LatuIlka kl. e. Orwbowsluew 2) Ora"ty- Gonitwa, VII. Nagroda 1500 zł. Dystans )100 
&la W. J(I~klew4cza 3) Dro~ .. Uron!kr,.wsklego t:1etr6w. 
4) W/Jw{tJ K. SołtysialB, 1) Cudem Cudów J. ł'iramldow Z, Cd C!U 

Ooc'twa II, Nagro~ l8DO zł. Dyslans1600 Coeur L. Dydyńsk!ego 1 W. StrzeleckIego 3) 
metr6w. DarIIng S, hr. Starzel'1sldeJ 4) Pandor f", 

1) DrJ Dd st. ..&rłosz6wka" 21 Persona ClImlelews~ego ! J. l..yżwlós!dego 5) Kapitol 
Orała C. NowackfUo i) Szara st. "Ktery fizt\ Grona OfIcerów 10 flullCu Ułan6w 5) Ott,ette 
pletów" 4) Vlplda I. br. MiielżY6s~iSI 4) Pi- I~. Rogowskieio l K. Ko!mltlskiego 7) . Lorenzo 
,rei I. Bron1kows1deiO. Lotto A. Mtecrzkowsldego 8) fIdel II L. Scbwel 

OOOltwa 111, Nal'roda 1300 zl.. Dyst,ans WIO zera 9) BurlaJ st. "K.tery • Szeplet6w tO) tła 
mełr6w, szysz Grona Ohcerów 16 pułkv Ułanów. 

1) Parea at. .1op6r'· t) Petta:6e r.;. Dy~. ~Onitwa VllI. Nagroda 1300 zł, Dystans ZIM 
kI W S l ,.. ) rr,e.rów. 

s ego l • trze eClUego 3 topek K. Ziorzel ) ' • 
ski ego .) ~uJ Duch li A. Mleczlrowsktego 6) l Crl du Coeur 1.:. D;ydyl1sklego 1 W. ~ttze 

___ •• ___ m _____ •• BatnblM K. Softyl!lleswfcza 6) Sara st ... Który. ll'ckI:go Z) Colombdna st. ,,'Barrosz6wb 3) 
Sze!>ietów" 7) Wdsten1m I. hr. MIel!ylisldego Jar K., hr. Zamoyskiego 4) ;ertharltc A. Mlecz 

Reklama Nie b jcle lekkomyjlnllll 
~ 

Nil KtJFU.tCII wnOBOW W.\TPLl'łł'tCK W p bJ i h k d 

"
p";Tfi IEri·aTs" to .1 a ~:~:~y. ra ną 

n w dniu wcrorllJstytm skradziono, 'ilO-
•• 1, ,_1.11&10.' .jtl-.JJ. ła~. • ........ ~_.. zostawione na ulicy bez opieki rowery: 

•• , •• , .... I.p .... 
L--------~ ........ --7=::=====::.:-..:~::::.:.:· P. Siudzie MieczysłaWOWi, mm. w Pa­bjąnicach przy ul. żeromskiego nr. 8. 

Dr •• ecl. Broń bez zezwolenia policji. oraz Nowickiemu Janowi, zam. w By. 

M F E L D M A N chlewie pod Pabjanicami. - . 
BrowniA_ h\. 6 illa. Dla· 

• talow, .lkI. 'r.tern .E~. Ostrzega się posiadaczy rowerow przed 

aku"-er-gl.nekolog TE· prłcrz. wykoDlnT pozostawianiem bez opieki rower6w p'rzed 
.... wraz I ubupieu. Strzel. sklepami, domami itp. 

Gorutwa IV. Naaroda 5000 eJ. Dystans Z,ICO kcwsktego e) Syl.wt.a A. Llllsk!e:o (,) Wisien· 
ntetrćw. ka 1, hr. M!:eltyńsldego. 

1) BemlM K. I $. ~nder6W' Z) MMkLza 111 Nasi faworyci • 
A. I.JPSklCgO a) Arnold L. Dydyt\sklego 1) Droga. GratYlla . 

Gonitwa Y. Nagroda 7000 zł. Dystal!ls 2100 2) Szarża, Ptgfel. 
[llttr6w. 3) Lopek, Parra. 

1) La r~ ~. OrzYOowskłego 3) 130hun 4) Arnold. 
II J. Barell li) Elur K. hr. ZamoyskIego 4) RoI 5) Perryd~r. IM Sol~i1. 
Soleil K. PlIsowsklego 15) rem'dor' J. i H. 6) Iwan II, 13akarnł. • 
Strzemińsk!ch. 7} Grlsebte, Plgiel II, Kapitol. 

Gonitwa VI. Nag:rPi1a 10.000 ir. Prz"szKqdY 8) CoJ.ombina, Jar. Sara. 

Przepro"'"ftdzlł .I~ na • apee •• s.u· *abDI. Wy- ~,.' ., -.000-
Iyłamy .a Illic ... I •• za . " Dy5tan& 8000 mtr, ~i ;" '" :,Ol ' .0( I, "In- ~~~~- Ł' ". 

Za:wad.kQ 10. ał.5.70. 2 nt. 10.50. 61l1t. 
12' .. 3-5 30. -. 100 naboi "SaU· 

TELEFON 155 17 Przl'lm.11 od 9- l o. do brown. 2.75200 lit. S Ił. 
po pet. 

Łódź na 10 zjefdzle Związku Oflcer6w Rezerwy w Gdynia 
W· elka manifesŁacj· polskiej siły organizacyjnej. DOKTOR. 

Adresowa.!: Zakłady MeebaniclIlla Kupum.n 
Waruawa 1. .krzynlra 97 odch:. 8. 

H. a K WYSKI Dr. med. 
8i1na odpowiedi żołn.erak. na wrogie nam zakusy. 

Po~rócił H. GUTSZT ADT. Tegoroczny zjazQ Związku Oficerów 
Rezerwy w Gdyni był wielką manifestac:ą 
siły naszej organiacji. Manifestacją. tern 
poważniejs1ą i bardziej pożądaną, że odby­
ła się w czasach Wyjątkowych, w oktesie 
stałych prowokacyj z zachodu. A i Samo 
wybranie Gdyni. jako mielsca zjazdu, nie 
było dziełem. przypadku. Nie wolno przy .. 
tern zapomnieć, ze Związek Oficerów ReJ 
zerwy, to trzon naszej armji rezerwowej! 
armji, która tylekroć już poka2ała światu, 
że umie brotlić swej OjczyZny. 

Ceglelnłana Nr. 4, telefoD 216-90. 
Specjalista chorób .1II4I'n)'eb 

wenerycsDytl:b I DloclIopłeiow7clt. 
Lecz.nie lampą kwarcewą. 

Pn1ilńuie od !loda. 8-2 i od 5-9, w .lad,l.l, 
I święta od g. 9-1. 

Akulizer glaekolog 
po~rócll 

Zachodnia 62 ( Ir6dmleJaka 14 ) 
T.I. 129 - 52. 

Prarjmuje od ł d. 7 w. 

ZIOŁi\ L ECZf'UCZe według przeplllów slawnl,ch 
lekarzy przeCiw chorobom żołądka. kiszek. płuc. MASZYNĘ gabinetoWl\ sprzedam tand.o, OgT{)o­

dOlWa 28. Wejśc;e w bramie ha lewo m. 16. 

MU~JA BfDNIAK zagubira przepustkę, 'Wyda- Zjazd rozpoczął się l.abożeństwem W 
ną w firmdę I. K, Poznańskiego. kościele paJ.·afjalnym, poczem deleę:aci i 

goście udali się do lokalu kina "M0rskie 
AKUSZER.KA PIPIKOWA, dyplomowal~ Cesa:r· Oko'·, gdzie odbyło się powitanie zjazdu 

~;PRZEDA.M pół placu 11 ogrodem i dom· ską akrudcmja rnedycznq, powróćUa. Przyjmuje przez przedstawicieli władz. Na specjalne 

ne rwów. v.ątroby. nerek, pęc.norra. hemoroi· 
dom, uplawom. ObstrukCji, kamieniom 1ćlcJowym, 
ha<t.lowi. astmIe, IJIE!dnicy. !;.klerozje. artretyzmo­
wi. reumatyzmowi elC, Żądajcie bezplatoej bro· 
szury puu~za.iaceJlII Adres! liszkI ~ Apteka, 

kilem, pokój j kuc.hllia. Chojuy, Wierzbowa zamówienia, l(iMsik;ieg<l 104, m. 6~. podkreślenie zasługuje przemówienie gen. 
Nr, 17 (Imy PryncJpalnej). ~ Pasławskiego, któl Y w imieniu p. }larsz. 
-- LUSTR..I\ i trema poleca }l<ldlewn.ia lusłer, ul Piłsudskiego, w prosty c l, żolni€' fskich slo 
Joztt' Atlamczewskl, Nowa 37 zagubJl za· P.abjaqlicka 1 oraz przyjmuje stare lustra dD pod. wach wyraził to, co czuje każde pOlskie, 

. !wiad, zenie wojskowe. wyd, w ŁodzI. IRiI',ia I przerabiania. r'y'Cerskie serce. 
ZŁOlO. t,iluterję I k\óily lombardolI e kUPule j 

plilei na]wyżste ceny I Pij ~ v , Piotrko\\'~lta 7 -ŁOUl, Al Kokiuszki n. tel 141-01. 152-02 
biuro .. Pnl n,ch" postukuj!> - poleca gospodar­
stwa, domy, wUle. plac~, 101>::..la Darcele. rruesz' 
kan.ia, Dokole um\.'blowane. 

- .... ----"---------..... -- Po gen. Pa.'ilławskim zabrał gros p. min. 
POTRZEBNA zdolna illTasowaczka na lilOWą Kwiatiktowski, który w foważnych, męs­
b i-el~wę. Karola 3D, Pra ltlia. kich słowach odj)owiec1ział na zakusy 

I czwartego rozbioru Polski. W p1'zem6wie. 
OTOMAN\' skrzyokClwe, ta,pczatly I~tankl, krze· lliu swem p. min. Kwiatkowski, jak.;, pre­
,la dtbowe. robota soIid.na, w'al'uDId doglX!nf zes Zarządu Głównego Z. O. R. oświad· 
;;eny r;lSik.ie. I<Uids]rJego 160. Pr~e~zleckL c?ył, że Związek OficeróW Rezerwv ni1!'dy 

nie dopuści do utraty choćby jednej piędzi 
ziemi polskiej, a dla wrogów zawsze ma 
jooną odpowiedź: SiltIą, w żelazo okutą 
pięść. to: 

Po uroczystości powitania uczootnicy 
zjazdu, jadąc na holownikach, mieli .moź. 
ność })Odziwiać piękne zaczątki naszej flo. 
ty wojennej i ich brawurową walkę z lot­
nictwem. Następnie 1iwiedzono porlY gdYli 
ski. Potężne budynki i urządzeni3 porto. 
we, świadczące o Wielkiej tywutności Na. 
rodu, wywarły na uczestnikach zjazdu 
wielkie wrażenie. 

Otwarcie zjatdu zakończył wsp6lny o· 
biad w świetlicy Marynar1<i Wojennej.­
JaJt wysoce patdot.yczny nastr6j panował 
w czasie tego obiadu moźe św!1ldczyć na­
stępujący fakt: Gdy jeden ~ uczestników 
odezwał się jjnie damy korytarza"·. zer. 
wała się butzg omyków: "niema kol'y· 
tarza, jest tylko po<Js,kie Pomorze". I pa.d. 
ło zdanie bardzo osłl'e: "Korytarzem są 
Niemcy i ?6ty nie będzie pókojl1 w Euro­
pie, póki Polska i Francja nie będ'-} miały 
w~pólnej granicy". To junaCkie zdanie, 
pełne szczerej, zoltlierskiej fa.ntazJijest naj 
lepszą odpOWiedzią dla tych, którzy chcie· 
liby naruszy~ całoś~ Msz:yeh graniC. 

Z okreJZu łód~~iezo wzięło _!ldział w 

zj eździe około 70.ciu członków z preze. 
sem okręgu majorem rez. M. Słoniowskim 
na czele. 

Dwudniowe obrady zjazdu poza spra· 
wami wewnętrznemi, wytknęły dla ZOR. 
dwa kierunki o 'PierwszorzędI1etn znacze­
niu w dobie dzisiejszej. Pierwszy - t9 pra 
ca w łączności z armją czynną w kierunku 
podnie.:.ienia wlasnej Wiedzy fachowo -
WOjskowej i szkolenia rezerw. Drugi -
to szereg memorjał6w skierowanych do 
władz, w kt6rych zaznaczono. ze chociaż 
Z. O. R. nie dąży do wojny, to jednak do­
maga się od czynników decydujących bar_ 
dziej energicznej odpoWiedZi na zabor. 
czość naszych sąsiadów. 

Wielkie cele muszą mieć wielu prv"W 
nik6w. Niestety na terenie ŁodZi jest jesz. 
cze b. wielu oficer6w i podchorążych nie. 
zrzeszonych. Tych właśnie rąk potrzeba 
nam do pracy. To tei obowiązkiem każde . 
go oficera i podchQrą~ego winno być nale. 
żenie do Zwiazku. 

Obrady ZJazdu za1rończono odśpiewa.. 
niem "Roty". Było to jakgdyby powtórne 
zaprzysięzenie karnych i patrjotycznych 
kadr ZWiązku Ofjcer6w Rezerwy: "Ni,' 
damy zjemi skad tt&!\Z ród, Tak na.m do 
oomóż Bóg':: 



~t 'I .,1" r Ił O· 

---------------------------------------------------------------------------------~--------------------------------.--~ 
Herbatka na. łra.,,",n-ku. ' Błyskotliwy żywot królo fie" p;'ękności. 

Za awa ogro o fi u króła ,Jerzegoo 
Mody a gielskie. 

"Adwokatka" wy~ądowahl w W jęz 'en u. 
W Nicei roz~rywa się obecnie misarzem polic ji , który h~ przn\ j ć;;;J 

epilog bardzo ciekawych przygód do szpitala po ni eudanem . Sal110bOl­

pewnej młodej, pięknej i przedsię- s twie. a obecnie n ie pozn" ie ie i w t) 

Londyn w lipcu. 
Rezydencję królewską zamyka wyso_ 

ki mur, za którym kryje się najpiękrJiej­
szy ogród - arcydzieło sztuki Qgrodni­
czej angielskiej, tern pełniejszy uroku, 
że znajduje się w centrum Londynu o kil_ 
ka Maków tylko od najruchliws~ch 
dzielnic z ich gwarem ulicznym, n!6Zli­
czonemi autobusami, wspaniałemi samo· 
chodami i innerni śrorlkami lokomocji o­
sobowej i komunikacji handlowej. 

W cudownym ogrodzie z 'Pięknemi 
ł :-awnikami i starem i drzewami królestwo 
2ngielscy corocznie przyJmują uprzywile_ 
jlOwanych gości, zamykając tą tradycyjną 
,.,garden_party'l (zabawę ogrodową) S'e­
:zon letni w Londynie. 

Po kilku latach przerwy, spowodo_ 
wanej poważną chorobą króla, l{]l'ólcl' 
~two angielscy w tym roku ponownie 
brali udział w życiu towarzyskiemz na­
(łając mu tern większego ożywienia. 

Zabawa ogrodowa odznaczała się po­
mimo to_ mniejszą niz zwykle frekwen_ 
~ją gości. Zauważyć się także dał brak 
poważniejszych polityków i mężów sta_ 

, nu, zajętJlCh w tymże czasie doniosłą w 
:następstwa konferencją w Ottawie, de­
~ydującą o losach imperjum. 

Gośc, znajdują.cy się po rM pierwszy 
na podOIhnem przyjęciu w ogrodzie kró_ 
lewskim, nie Wie, na. co wpierw 2wró .. 
cic oczy: czy na dyplomatów w galo'_ 
wych mundurach, cz,!onków parlamentu, 
ijostojnillOOw państwowych i WQjskowych. 
~y też I ' II I 

na piękne panie ... 
lony wybitnych mężów stanu, lul> na: eg­
~otyczn.ych gości w narodowych, maloW'l1i_ 
ezych strojach. Hinduscy książęta, u brani 
~ kosztowne szatv, obwieszone cememi 
klejootami, tworzYli oryginalną ozdobę 
zebrania wśród dyskretnie ubranych An_ 
glików. 

Dla złożenia hołdu parze mOnArszej 
~ebra!i się równiei oficerowie wujsk ko­
lonjalnych - kawalerja hinduska w bia. 
łych spodniach i czarnych butach, woisko. 
wi z Neapolu w skromnym mundurze 
~lhaki i wą~ich spodniach, odróżniający 
się swą prostotą od rodaków z innych 
prowincyj Jndyj Angielskich, którzy uka­
zali się w mundurach z złotem wyszy. 
ciem, lśniących naramiennikach i szpada­
mi, ozdobionemi klejnotami u 00ku. 

Delegaci narodów pustyni, 
arabscy szeikowie 

w białych burnusach i turbanami, oraz 
wodzowie Beduinów, przywykli do n~i1eze_ 
nia, ~ali na uboczu, oryginalniejsi może 
jeszcze od władców Hindoetanu. 

Aby dostać się do pary królewskiej 
trzeba było 'Przejść po mięk'kti.ch, jak dy­
wany trawnikach. Przedstawieniem go_ 
~ci zajął się lord-ltand&L. W ustronnych 
mieiscach parku ustawiono namioty z su_ 
to zaopatrzonemi bufetami. 

Obok królowej zajęJ..a miejsce jer sy_ 
nowa, !.awsze uśmiechnięta księżna Jor_ 
ku. Król prowadził rozmowę z Earl'.em 
of Harewood, gdy w tym samym czasie 

były król grecki 

witał córkę królewską. Reprezentowana 
była także arystokracja ducha: Nod 
Coward, najmłodszy lecz najroz,glośniej. 
szy dramaturg Anglji, słynny pisarz, 
Rudyard Kipling z małżonką, znany śpie­
wak szkocki, Sir Harry Lauder, w narodo. 
wym stroju szkoclcim, krótkiej spódnicz_ 
ce (Ikilt) i j,asnoniebieskich POllczochach 
do kolan. 

1'i1iśmy herbatę i prowadziliśmy roz­
mowę z elitą towarzystwa angielskiego, 
podziwiając pi~kne kobiety, lans :.:jące mod 
ną "nowość" - boa z piór. Zauważyłem 
także, że nie nosi się już jaskrawych 
barw i deseniowych mate:rjałów. Vi i­
działo się wyłącznie dyskretne suknie w 
jednym h.."Olorze, przyczem wsz~'stkie 
szczegóły stroju: kapelusz, torebka, pan_ 

tafelki i rękawiczki, były dokładnie przy_ 
stosowane do odciel:ia sukni. Również 
wyszły z mody krótkie rękawy i dłagie re­
kawiczki. Angielki noszą długie, wąS­
kie rękawy i krótkie rękawiczki z glan_ 
sowanej skórki z krótkiemi mankietami. 

Obok dystyngowanych pań arystokra. 
cji angielskiej znajdowały się delikatne. 
d.roooe kobiety innego śVliata, w strojach 
narodowych-kobiety hinduskie 

z brylantami w noidrmch. 
powiewnemi szatami i ba rwn emi chust'ka_ 
mi na włosach, czarnych jak klrucze skrzy_ 
dla. Zdawały się zachwycać wysmukłemi, 
rasowemi Angielkami, lecz te mijały je 
obojętnie: Bowiem nietyJko w Indj.a,ch pa­
nuje dueh kastowy .... 

Bull. 

biorczej osoby. dze adwokacki ej . 
Bohaterką. tej afery jest p. Ra j- Gizela nosi t ekę \vyładowan (} do 

monda Mireile, która w pewnych kl11TICll tami, zdob ywa wp ł v\V v tak 
momentach przybierała nazwisko w świecie są.dowym jak i \V pra !'>H' 
Gizeli Lafarge. Urodziła si~ w Tu- i zost aj e ,yspÓłprac o,,·niczkq. j edn ~'· 
lonie w rok u 1qrr i już wcz e śnie {!O z d zi enników w Nicei. M a rów­
osobą. swoją. poczęła za:przq.tać uwa- nież stosunki w pras ie paryski e;. 
{!ę władz bezpieczeństwa. Ma iac Powodzi się je j ś wietnie, W SZ YSCy 

14 lat uciekła z domu i poczęła pro sa pełni dla niei uczuć przviaźni. a 
wadzić życie bardzo awanturnicze. ,ona w yzysku je to zaciag'a ia r h)n­
w roku 1925 "" Nicei weszła w l·oii· 5clnYC''1tnie nożyczki · 
zję z przepisam i prawa. ppży,czvła Ale hotelarze i kn nc\' sa mt'cie.i 
mianowicie k,ost;um na redt~tę i i:)- \Vra~li\Y1 na wr17if'ki kohier-(' '.Yła­
wer i nie oddała tych przedm iotów, ~cicielhotelu. w kt órym mies1 ka, 

W tym momcncie RaimollIla 7.~Fla ureg't11o\van ia rachunku, n{·'do­
wik:l - na pełne cztery laŁ:).. Po bnie ,v1<'t ś cici el ,<;klent1 z flltram. , 
tvm czasie poiawia się zupp.tnie '.Iv Gizela płaci wekslami. 
zmienionej postaci' Test to tak iak- Oknzało sie przytem, że i~,tnie-
by z poczwarki wvlad sie n~o :.yl. le adwokatka Chantal, miesz1i :aiqca 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. r(~t cle~ancka, uczęszcza do naj w Paryżu, ale ta mocno się ~ziwi­
wytV\lorniejszych lokali, bierze u- ła, ~dy iej okazano weksle pCJdpisa­
rłział w .konkursie piękności i otrzy- ne przez awanturnicę, naduivwajq.­
muje na . nim drugie miejsce wke- CCj, jej nazwiska. ,;~aInY od MaksYnta'~. 

Szczegóły z przeszłości .łynnego lokalu rozrywkowego. 
Słynny lokal Maxime'tł przy ul. Royale 

w Paryżu posiada szeroką sławę i popular 
DOŚĆ, nawe t wśród tych, którzy nigdy nie 
bywali w stolicy świata. Ale dzisiejszy Ma 
nme nie jest bynajmniej tern, czem był 
przed wojną. Rozkwit i blask tej restaura 
cji prz;phda na dawne dohre czasy przed 
wojenne i cała jego sława stamtąd się da 
tuJe. Dziennik paryeki .,Paris - Soir" pn:y 
pomma nieco szczegółów z dawnej świetno 
ści Maxima. 

Założycielem jego byl niejaki Maxim 
GailItu:d, k.óry kupił ten zakład. Był on 
podówczas tylko mleczarnią, którą Gaillard 
przeobraził na reetaurację. Nie . wykazał 
wszakże zdolności organizacyjnych i hand10 
wych. Umarł wkrótce, p01:os1tl.wiajl!c reatau 
racji 

firmę 'i dług;. . 

Dopiero późniejsi jej właściciele hyli 
właRciwymi twórcami Maxima, którzy umte 
li wykorzystać tę okoliczność, że nad re. 
stauracją znajdował się zna'ay w owych cza 
sach hotel, ulub iony przez złotą młodzież 
Phryża. Tę młodzież potrafili właściciele 
l'vIa.-cima wciągnąć w "sferę swej działalno 
ści" i rozwój lokaju mieli :z:apewniony. 

Stał się on miejscem spotkań i zabaw 
wytworn'ego świata. Każda znakomitość mu 
siała go również odwiedzić, naj piękniejsze 
,kołyi<>, y tu t y:Jlco można. nyło oa]ądać. 'In 
królowała Cleo da Meroele, 

tu zdobyła sławę, rozgłos l pieniądze 
M argit de Gevre, owa .,dama od :Maksy­
ma", która odznac!i.'.lb się obok oszałamia 
jl!ccj urody ni:ezwyklą gwałtownością cha­
raktent, gdyż z bylejakiego powodu umiała 
WilJiĆ hutelkami szampana w zwict~iadła 
ttlbo w orkiestrę. 

Dawny Paryż opowiadał sobie l5tale naj 
loz;maitbze plotki o nocnych awanturach u 
Maiima. O tern, jak pewien książę wniósł 
pe'wnego razu uroczyście na salę obn1ażoną 
kohietę i jak właściciel protesto'Wał oburz o 
ny przeciw takiej niemora1ności. O tem, 

iak pe'\\>-ien bogacz szwedzki kazał sobie na 
stoliku etawiać pianino i plt\ cił za połama 
ni~ g,o 3000 franków (przedwoj'erraych'!) 
; akie olhrzymie fortuny tracono ~taj ... 

To było pr:ted wojną. Dama od Ma­
l:;;syma - ile w tem zawierało !!ię treści, ile 
grzechu, ile fantaetyeznych obrazów. Tym 
cz~em właściciel rej instytucji płonął ohu 
rzelliem, widząc w lokalu obnażoną kobie­
tę· 

C6źby powiedzial o dzisieJszych cza· 
sach? 

królowej. Foto~rafje jej pojawiają. Panna Gizela aresztowana zo­
się w pismach a powodzenie jej ro- stała w Paryżu w wytwornem mie­
śnie. Lecz nagle znów następu je szkaniu, które wyna ieła za 1800 
pauza. •. ,, ". , fr., miesięcznie niedaleko ' !i..asku Bu­

Dochoqzl W1adomosc,z~ krolo; l,onskiego przy ul. Laurl:ston. Sę­
wa p~ęk!l0.ści p~óbowała S.Ię .9truc dziemu śledczemu oświadczyła, że 
w zakł.aa~Ie ką.ptelowym mewlad?- wszystkie rzekome przestępstwa 
mo z lalGe~o po.wodu. OcaloJ;1o lą. z powodu których jest oskarżona, 
ale ona znow ZnIkła. '. • sa jedynie wpływem lekkomyślno­

~opie1'o w roku zeszłym. ZlaW!- ści i fantazji· Twierdzi, ż~ ma szcze 
ła Się na nowo, . tym razem , lako Gl- ra ,cheć zapłacenia swoich długó~v 
ze1a Chantal, • że nazwisko Chantal s".mo sie ja-

, . ad~o!,{~tka z Paryza: '., koś przyplatałc;> do niei, gdy przy-
POlawla Slę. w. sa.dzle .1~st me- wdziała t02'e adwokack~. 

zwv,kle p·ewna · sleble styka SIe z ko- Panna Gizela zamierzała widac 
__ ~ __ IEl •• III± ____ ~ ... I:IIII_~~ ... _______ rz:~.!IiIII_~ ___ rozpoczał no,vy rozdzia.ł swe~o u-

Nowe zaburzenia · w .Indjach. 

Podc:z;u kG!!f.e:rencJi homhajakiej dOIzło do zaj!ć mi~chr. P08Zcz:egóhtemi grupami 
uczestnik6w. 

rozmakonego życia, tym razem w 
Paryżu. Dowodzi te~o. elegancja 
mieszkania, które wynaięła i fakt, 
że przyjmowała tam bardzo wielu 

r, .. 
gOSCI. 

o Niestety, 'POHcJa stała się powo­
deM n owei pauzy w jej burzliwcm 
życiu. 

• 
Wdzięczność ••• 

jest dziś doprawdy zjawiskiem bardzo 
rzadklem, a jednakże tysiące kobiet nie­
Jednokrotnie wyraziło swe uznanie I 
zachwyt dla preparatów Herba. Po wie­
lu bezskut~ycb pr6bach i zawodach 
tlrzekonały ~ię. te jedynie niezrówna­
Ile mydło Herb-a radykamłe uwolniło je 
od wszelkich sz~ących nieczystości 
cery. Piegi, wąm" liszaje i t, d. znika­
ją szybko i niezawodftie przy reS!.111ar­
nem używaniu mydła tlerba - zawie· 
ra ono bowiem tak skutecznie działają' 
ce ekstrakty ziół leczniczvcb. Przez 
.:odzienne 'mycie sie mydłem łierba za· 
pobiega się równie:t tworzeniu sie tych 
nieczystości. Mvdło łierba fest specjal­
nie spreparowane dla wratliwego na­
skórka twarzy. Krem tIerba stanowt 
idealne uzupelnienie tej pielęgnacji: od­
świeża i udelikatnia cere, tworząc trwa 
Iy podkład pod puder na calv dzień. 

Zagadka eednej ocy I porozumiewali się językiem pod!obnym jei obecności. Dopiero ostatnio ~Ó'cł· - Nie wiem - powtt6rzyl młodzie­
do esperanta, którego WYraJZY są, zapo- ta ' IlJa mnie uwagę: niestety w _tym .sa- nieco - Kiedy dwunastesro wyszedłem 
życzone z różnych języków europ ej- mym czasie zwrócił na mnie uwagę!1e sklepu, spuściwszy rolety DO skofi­
~kich. dzięki azemu Chińczycy mogą Ung-Chu i od tego dnia wiedzieli • . a :ra- czaillej pracy, miałem nieostrożność 
:5Tę wszędzie, porozumiewać. . czej czuli, że mają we me wrogl& rlo- wypalić dwa papierosy, któremi pocze-

Powieść 
I'r.edrak w.broDłoD}' 

- Możliwe. Zebra'llie to <Jdbylo się dana Aboody... sŁował mnie ten nędlZnik Ling-Chu. 
niedawno: z początku pomyślałem, że- Jan łield~nge zawahał się znów. Smak ich wzbudził we mnie odrazu 
by zawiadomić politcję. A jeśli tego nie - f10riana Aboody - ciąl{nął podejrzen,ie. Zdawałem sobie doskonale 

24 uczyniłem, 10 dlatego, iż miałem . waż- była opjumistką. rooumie pan, a mnie sprawę. że Chińczyk odkrvl moją po-
nicjszy i świętszy obowiązek: wy;rwac choozilo o pewien rodzaj okupu..: dwóiną grę i bałem się wYwołać jego 

STRESZCZENIE. - Pewnego razu, gdy ciekawość ze SZpOItIÓW tych lll1ędzników loobietę, "A zatem - myślał Plante ' '':''- to niezadowolenie· Wszelkie mi siłami sta-
Zona dyrekton WielIctej firmy, pdękna Plo- moja została niesłychanie pobudzona, ktMą kochałem. Ale Z!grzeszyłem zbyt jest , jef tajemnica. Dlatego odmaw.iała ralem się uśpić jesro czujność. Tymcza­

liana Aboody z,najduje się pod wpływem ta- zacząłem śledzić Van-fIou-Yen'a i jego wielka pewnościa. siebie, oni byH siI- odpowiedzi na' moie , pytattLia. Kobieta sem uSlllałem bardzo prędko, gdyż pa­
jemniczego Chit'!czyka Van-Hou-Ycna. Dyr, wspólnika. Udało mi się usłyszeć slo- niejsi ode mnie. tego pokroju Inde Dil"Z~Znaje się do ' ta- pkrosy (zrozumiałem to dopiero póź· 
Aboody w myśl zapowiedzi anonimu zastal za- wa, które U l1g-Chu zamieltldat z dziwny Mlocf)zieniec zamilkł i przez chwilę kich Wystęl1kÓW". . IIliej) zal\vierałv dużą, dozę opjum. Jak 
rr.ordowany w nocy z 12 na 13. Strzegącego go mi klientami· Ale obaj nie mieli do mnie się wahatl. - I zapewne - rzekł - w noc pnn widzi, będzie mi barazo trudno dać 
wywiadowcę Worobiejczyka z ciężklemi ra- zaufania. Musialem postępować ostroż- "Nie ulega wątpliwości - myślał zbrodni udała się do .. Konfucjusza". jakiekolwiek wyjaśnienie o tern, co sj~ 
nami odwieziono do szpitala. W kilka dni po nie, aby nie wzbudzić ich podeirzeń. sędzia śledczy. - że jeieli zwleka z - Chwileczkę ... Wspomniałem pa- działo "U Konfucjusza" w tragiczl1 ą 
zbrodni paru Aboody znalazła się wraz z mlo- PewnegO dnia, a raczej pewnego wie- 0dkryciem tych rewelacyj, to ze wzglę- nu, że zwróciła na mnie uwagę dnpie- noc. Życie moje przez cale srodztl1 Y bv­
t!zieIil:em Heldinge w gabineoie sędZIego ~led- czora, byłem świadkiem zebrania, ja- du na to, co zostaje jeszcze do p"owie- TO ostatnio. Bylo to dJziewią;tego V'ud- lo jak w zawieszeniu i aczlwiwiek sta­
"zego. PrzesluchaJtie floriany bardziei zagma- kie miało miejsce w gabinecie Van- dzenia," nia około godziny szóstej wieczorem. ni tem się przypomnieć sobie cośn iecoś, 
twalo sprawę. Hou-Y eln'a. to zmaczy, przyłożyłem Wreszcie Heldinge potrząsnął gło- Tego dnia floria na Aboody weszła do widziałem t y 11m ukwiecone łódki. śh-

• • • Ud 10 do ściany, zaglądając przez dziur- wą: oczy mu zabłysły; ciągną:ł dalej: sklepu i chciała się zo'baczyć z ' Veun.- zgaiąCoe się po wod zie, czarowne dźwię 
Z drugiej strony do sklepu kę od klucza. - Muszę teraz mówić - rzekł o- tfou-Yen'em; powiedziałem jej, że był I(! mu'Zyki i twarz pewlnej kobiety. tak 

przychodzili nieraz dzi\Vll1d klIeald, to - Zapewne tam znajduje się tele- chrypłym głosem - o pani Aboody. nieobe~~y. ~dawało mi się, że odsuną- IJlisko mojej twarzy ... 
znaczy, że n:e mieli Zamiall'tl nic kupo- foo? Pro'Siła mnie, abym 1Il.ic nie czynił, bła- IPI? niebezpieczeństwo. Wtedy powie- - Cz;y przynajmniej poznaJ pan tę 
wać. tyl~o chci,:1i ~ówić ~ moim sze~ _ " Tak. Ale można przenieść go do gała, a9ym zachowaJ mi'l~z~nie wc c1z~ała. mI: że. chce mówić z Linsr-Chu. twarz? 
fcrn~ .. Mlstr.zef!1 ' \\ Iększosć ~y~h ludzI ,nnego pokoju, który dla mnie pozosta- :vszystlClem, co doty~z.yło J~l ~soby. \yle.dizlałcm, ze był w ,domu, zdpbvlel1} - Czy ją poznałem? To była t\yan 
rob:ł~ \~~azel1le c~orvch,. Mleh, p~ze- wal t aj~mlllcą. aż do dnia, kiedy... fru dno ! Muszę n;ó.w~ć. PodeJrz~U1e Clą S,I~ led~ak, ~a od~a~ę 1 skłamałem. mo Floriany Aboody. Wydaje mi siG t 'ż, 
wazme z?tt~ cerę I zw~zone, zr~mce; Ale wrócę do zebrania, o którem panu zy z~równo na, n~el.,!ak na !liUle! .Go- \l1ąC~ ze ]e,.,o tez .me~a. ' . Tymczase~ że widzę odbijającą od purpurowol.lo­
wvd~ \\ al! SIę U1esłychame zn.t1zel1l. ęY- wspom. ialem. Przy stole, gd'zie królo- tO\~ Jestem 'pOSWI~CIC dla tej kobiety ~en .~ółty demon zJawlł . S Ię przy mmc tego tra wykrzywioną twarz Li ll:,:-U11l '0 klika, w ytwomych kobIet. kt~re wat Van-Uou-Yen, zajął miejsce Ling- mÓl. ~oln ~r; Jest mi ,zbytt droga, •. abym J. dz.l~ J~stem pewny. ~e, ~toląC. za l czuję chłodną pieszczotę sk6rz.anej 1'>1 
w,chodzlłv otulone w futra. ukrywając Chu, trzeci Chi,'lCZyk i dwaj biali, któ- ~ll1zel mll,czal. f.lon~na Ab.o~dy J~st ?- urzwla,rnl,.! usły~zał . n;OJą !l}1eoS'trozną duszki. Są też dokoh mnie male:'lkie 
8~ar~nme pr~cde, mn~ tw~rz. .udało , mI rycI! nie widziałem nig'dy dawniej i któ harą, .pame .sędzio, 1 czas lUZ ,n:alwyz- odpOWIedz. NaJPewmel flonana Aboo- ~ w ia tctka, a na ustach mam jeszcze 
sJe jed'l ak ,uJrzec .obh~ze Jedne] z llIch.1 rych ni e ujrza<j cm już więcej. Pr.zypu- S'ZV, ze?y SIę P~I? tef!! dO:"ledzlat, dy przys,zła po narketyk,. ,Była. ba.rdzo ~ todko Cierpki smak opium. Nic l1:C 
nyt~ t.ak. p~ęlme, ~e rI}e. I?rzes.tawalem o ~zc z;am. że byli to zarządzający palar- pa.n. ldory uwaza Ją moze za Jedną z zdenerwo~ana. Ac'~kol'Ylek L~nsr-C~u wiem. powtarzam, ln ic nie wiem. ce 
11H:',1 mvslec, NaJczęscIe] 1l1Ie mIałem niami na mieście , którym Van-Hou- wmnych... :'TYsłal mme z p{)kOl~, me oddalItem SIę 111011:10 mi się !'tać. co mOQ'łem robi ć 
lJawet czasu do\\!iedzieć SIę, czego Yen dostarcza n ar1wtyków, otrzymy- Urwał na chwilę. I sr~szatem. dalslzy Cląsr rozI?owy. ?r.o- podczas tej nocy. jak również D()dcz:l~ 
~h.; i f-!li: Ling-C,hu. :",vrastał kolo ml!ie wanvch Zape\vln<e w skrzyniach, zawie - - Widtialem ją zaledwie kilka ra- zumtał~11'l. ze tym ralzem me mogli Jej c2.tej nas tępnej dobv.· Kir::'Clv od7yska 
JrJj, bv, z ooeJ ~lenu I r.awsze wprowa- rających dzid a s ztuki, przeznaczone da zy i to wystarczy~o. aby wstrząsn~ł'a dać OPlum. . ' tem przytomność, znalazłem się w SZ\ b 
(! 7:;)t H~h n;:J p1etr o. 'Sp r zedaży "U Ko;nfucjusza" . Ci ludzie .::a f·em mojem jesiest:vem. Kochałem ,- <:;0 da~eą -:- pyta f p~n Plamte, I,n ja Gącvm :o;amochodzie, Orlwr0c:tclll 

-.. Czy długo tam bawili? mówili dziwnym języki em, hiórelW o· Monę, lub raczej wydlawato mi się. że kt?ry O1gdv w zyclU me .bYł l,eszcze tak ~fowę, Obok mnie siedziała ia kaś b· 
~ Ni?. Rozmowy. które prowadzi!! cl,vwiśc ie nie roznmialem i nie wiem. ia kocham. Odwróciłem się od niej. na- zamtrYdgowantY' - Cotrslę dZJa~o w no- bieta. Poznałem ją momentalnie pom i 

., V:1n -!i01l'YBn'p,m. nie trwały dlugo. n czem mogli mówić; usłyszałem jed- rażając się na jej wyrzuty i wyWolu- '-y z wunas er.;o na zvna.5tV. mo zmienionei twa ,r~y i WVra711 ~mjer 
r1'7Vllll<;zr.zam. że nrzvchodzili p00W" r. akże l<ilka w Y'razów ani;ielskich i w jąc jej szaloną zazdrość. która budzi- Jan HeJ dinge zrohił be:r,silny I:;est. telnego zmęcwn ,ia . To hvfa rl ()rj~ I1 :' 
-tn no n:1rkotvk. plaC', ić nal eżlnlOść, l11h len sposób dowiedziałem sie adresu. o ła \.ye mnie lęk. Podczas pierwszych - Naprawdę nie wiem. Ahoodv. Ona też powoli wr~I (':tłD 'I 
;lłl1ówić sie nil ia kieś sflo1kanie. którym pamu powiedziałem. .. wizyt skradanych Vam-łiou-Yen'owi, - No, 1lJO! - zawołaJ Plante. w przytomności. Zap~wne i ja u .~pi fJ t! 

.... Jflk ~ie oan o tem dowiedział? - Zaoewne - DodslillaLPlal!llte=- Dani A'hoodv nie zauwa,iyla nawet mo- którym zbud3iły się na~le oodeirzenia. podobnie Jak ronię. 
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[ I lo rtnllł[y. Samochód ciężarowy wj~c~lał do slilepu. Szczegoły krwawego dramatu w \Viłnie. 
~ ~ U Niezwykłe zakończenie Jazd~. Strzały za uciekającą kochanką. 

Z Katowic donos74: wjechał clo składu l Z Wilna donoszą: Ze znalezionych pt·zy nim dok11mentów 
Zycie Warszo"\.Vy ~ kilku Jadący ul. Wojciechowskiego w Za- pralni chcmiczncj przy ul. ~ojcicchow- \V dniu wczorajszym policja śledcza mia zostało ustalone, że jest to niejaki Alojzy 

"\Vierszach. łężu samochód półciężarowy KI. 70131. SJkicgo 87 w Załężu, przyczem wybił szy_ @ta Wilna zat\lannowana zostala wiadomo Balzuk, stud'Cnt uniwersytetu "',uszawskie. 
MI·ej·sl ... " T('asa OszczędnO's'Cl' m. kierowany przez szofera Jana Henzla z ~ okna wystawowego i wyrządził szkodę "CI'" o kn" ' t d'" .- ł'"o t l . k ł W ..... J:.. o oz .aweJ rage JI, JaKa rozegra II SIę ".' S a ,e zanuesz "n y w ars2/lwie. przy ul. 

stoł. 1 :V'l, l'sza,vy udzl'ell'ła maO'l'stra- Brzeznej pOW. Rybczyce, wskutek spad- na około 800 zł. Wypadku w ludziach nie na Go'r e T k k" 1.\" k SIeI 74 S d k 
li '.L ~ Z rzy -rzys lej WpOJJ IZU oszar meJ.'.1! ZI)C z meldnn ÓW na J'e~o 

d nięcia tylnego koła u samochodu było. 6 L ~ towi i jeg-o nrze siebiorstwom szere- p. p. eg, paszporCie, IlUC!!zkal on latem w DnI~kie-
~·tl pożyczek. Na 'U. ~rudnia 19~0 x :o:x O godzinie 5 m. 30 rano żołnierze ówi nikach. zaś ostatnio przehywał w Wilnie 
roku na 7 rachunkach pozostałość z czącego się na Górze TrzykrzY8kiej pluto miesz1l.bjąe chwilowo w charakterze sublo: 
tytułu tvch pożyczek wynosiła nu posłyszeli nagle kilka strzałów rewohve katora przy p'eWllej rodzinie na ulicy Ci 
4.86q, 126 złotych, 'vV ciq,~u roku KRATECZKI. rowyc11 Oltl.Z pl'zeraźliwy krzyk kobiety, wo che,l Nr. 74. 
Iq3I udzielono pożyczek nowY'ch łającej o pomoc. ~o'."od~ tego krwawego dramatu przed. 
na st1m~ 14,88~.846 złotych co czy- 6 D Z I E ">l\ 6 Ę I ? Kilku żołnierzy tidało się w kieru'llku st.aWIają eH~ nader zagadkowo, aczkolwiek 
niło zadłużenie miasta w kwocie ~ ~trzałów i krzyku i '\vkrótce natknęli się na file ulega wl!tpliwose1, 

ł l" W . d Dobry wspólnik. k Iq·7~.C)7~ z otvc 1. mlę zycza- leżącą w kałuży -l'wi twarzą do ziemi ko, iż 511 one natury romantycznej. 
· sie jćdnak zwróco';) 12.~02.261 zło- Gqski bardzo lubie. Rzeczywi- wej nie dziewczęcej bierze się taki biet~, która jeJnak Postrzelona Janina Januszkiewicz, jak 
tych .. Na I stycznia I9~2 roku na ście. Nie lubię młodych ani starych znamienity smak. Przecież taka zdrad:f1kz O%fUlki życia.. wykazało dochodzenie policY.ine, ttrzędnicz 

· sześd\u rachunkach poz,ostawało je- kurczaków ni kur ale gqski lubię. g-ęś ie tylko ziarno. chleb z wodq, Na Pbgórku w odległości 10 metrów leżał ka ~ocztowa. tyła ostatnio w separacji z~ 
szcze pożyczek na sum e 7.45072 zło Ostatecznie może być kaczuszka, rzeczy, które same przez się znowu na ziemi okrwawiony młody, nieznany męż qWOlDl mężem, również urzędnikie.m Wileń 

· tYCh. _ •.• . • TI7~) I""""'" wole jednak ~aske. takie~.o nadzwycza ine~o smaku czyzna z roztrzaskaną czaszką, ubrany w gra skiej Dyrekcji POCl!<t i TelegJllfów. 
Ga.ska, jak wiadom'o, lubi pływać nie ma ia. Pochodzi ~q.ska z g-łupie natową marynarkę i jasne, gtalowego kolo OBt~tnfo zap?znała aię ol1a z Alojzym 

Dyt:. ~nar?=el WłastJ zaan~azo- Dlateg-o też "pod g-qsk~" należy wy- Q.'O ia ia, które też samo przez sie ru spodnie. W prawej ręce nieznb.iomy Bab;uklem, z ktorym spotykała się ~\1§Ó ClZę 
.y.,ał dol najbliższej prem iery teatru pić pare-kilkanaś ci e . kieliszków nie jest żadnym rarytasem. A tymo trzymnł kurczowo rewolwer. Nieznajomy slo. 
:,Morsk~e Oko' znak?;nitC). 'śp~ewa- starki, koniaku, lub śliwowicy, Czy- czasem z te~o wszystlde~o wycho- leżał nieruchom o hez oznak życia. Z U!t 'Krytycr:ny wieczór i noo spędziła w tOoo 
czkę,. vVan~e Wer!nmskC)., ktora O sta wódka do ~qski nie nadaje się. dzi rumiana, chru'pia,ca, doskonała sączył si~ warzystwie Alojzego Balzui,a. O Itodzinie 
·statmo qdmo,sła ", m~by~vały sukces Czysta może być d.o śledzia, do ~o- pierś młode i ~C).ski. WlJSki strumyk krw~., 11 przyszli oni do re3fflurvzcji "Europ(l" 
w. operze _wI~densl(1e! l była p!,zed- lonki do ozorków z wody w sosie To są. właśnie te C1..1aa natury. Wkr6tce, po otrzymbniu alannującej prz~ ulicy Dominikańskiej, zajęli osobny 
rn~otem, l?~dZIWU. c~łel prasy 1 pu- chrzanowych w szarym sosie ozór To jest cudowne. Był weterynarz wia~omości, nil nli'cjsco wypadku przyhyli gah~net" 'W którym spędzili kiJka godrln. 
bl1cznosc~. wsławlalą,~_.sztuke polsk~ już wyma~a starki ale do ~4ski czy- na~le jest ławnik. Był weterynarz przedstawiciele władz śledczych oraz pOO'O' spozywaJlJc aoś6 znacznlł ilość napojów 
.\V Ę~lmple, P; Wenm~ska _ \': n~weJ sta nie. Trudno. Taki jest przepis i iuż jest wielki znawca sztuki. towie ratunkowe. o alkoholowych. -
r~W'JI "Morskl.eg-o Ok~ '. ukaze SIę W nato nikt nic nie . poradzi. Zresztą Ale wracajmy do ~esi. Lekarz pogotowia stwierdził, iż kobieta, Przed go'dziną trzecią Balzuk uregulował 
kIlku sl?ec]~nIe dla ,Pl~l SkofD'p,?no- wif1d~mo , przec} ez, że sam s~ak ~a- .. SPÓŁK:\.. . ~. sądząc z pozycji, w której ją znaleziono po ~achunek, poczem part. opuściła re8tauracj~ 
''\vanych obr(azach, dal~cych Jel po skt nIe odp.owlada smakOWI czy- Flszel Kozł,owskl =- Pomorska strzelona została ' I wsiadła do dorożki, każąc się zawireeli po'd 
Ile do P?pisu tak _ ~łos,o:~ve~o', jak ,~ ste'i., ,-c. ~ ~., , 1~ i Menae~ T~k~bowicz - Z~ier- w trakcie ućieczki.\ '. Górę Trlykrzyskl!. .-
.akt~!-skte~o. P~łne probv. nO"":Cl .PI.. porzadek mus! byc. Pierwszy ska .t;~ zawl§J.zah le~zcze ;w ~rudn1U Kulłł trafiła' ją w Qt1Q i uwięzła aoM Wysiadajl}o z dorożki Balzu1ć i jego td 
T"eW 11 , k,tora nosl, ty.tuł . "Hlp, rH!P, człowiek. który nazwał młode dziew ~q~I roku CIcha społkę . dla handl~ głęhoko. Rana ta nie przedstawia jednak warzyszka prosili 'dorożkarza, by zaczebł, 
.Hurra .... , a w ktot:el bl.erze ,udz!ał cze ~ąską" wcale _nie bYł taki g-łupi' zy.wym • ~owarel1lj, dla handlu ~ęSl bezpośredniego niebe·zpiect:eń~wa 'dla jej ~dyż,po kr.?tkim spacerz'e powrócą i pojad~ 
słypn2; t,~nc.erka Lea Nlako , d,?blc- Wprawdzie powiedzenie ',~łupia g-q._ mlanowl~le. . ........ ~ , .' życia. Po doprowadzeniu Jej do przytom" daleJ.' ~ ~ 
g-a Ja. .~onca:. .~~;:~:J~::~~'_. ska:' jest nieco ryzyl<:owne, ale to po '. Po, kl.lku "ty~o~macn Istnlel.11a ności, którą straciła wskutek upły'WU krwi Dorozkal1l z~oi1ził się i czekał okolo,' 
,1i'. .. .. . ~ ... ,,~5":! wiedzenie zostało wynalezione \v tel społkI TakuDowlCZ wreczył 1<.. 0- i strachu, zeznała onb, że nazywą. się lani trzech' godzin, na powrót swych pasder6w, 
; 'I5vrel{'c"j"a; t'zezni mi·e'j"slclej 'O~ła- cz~sach kiedy rnłoCIe_ oziewcz~ta by z!owske~'). , I.o-zło~owych! aby uda~ na JanU8zkiewicz. Miejsca swego zamieez, między którymi w tym czasie rozegrtll ait 
sza, iż za v.rykrycie pota ;emnych ~y jeszcze ~łupie. Dzisia i ~łupich Sle na wle~ 1. kUPIł ~as~ Kozłowskt kania nie podała. Pozatem lI:e·znała, że po krwawy 'dramat. 
"jatek lub też potaiemne~o ubo'iu d1ziewczq.t niema. Każda wie ze 'do- owsz.em p.lenuJ.dze wZHj.ł," owszem strzelo'lla zostMa pl'Z'e2: znaJo~ego, który Balzul( prawdopodohnie 'do czego; namlf 

'iWYpła:cać bedde sute na~rooy pie- póJd 'jest m,łoaa ~ g-aska, to 'posia'da ~askl. kupIł, ?w~ze1n sprzedał ;e t:a odehral Bobie życie. Składwa dalszych ze wiał Jahuszkiewiczowl!, przycrem 'W pewnej 
'nieżne. Takie same nagrody wypła dUŻą wartość, g-dvż nowaliild zaw- stępllle ale PIe?lad~e otrmmał sobIe znań odmówiła. Po nałoźeniu prowizorycz chwili WYdobył rewolwer grożąc, że ją za ' 
"ca rze'źnia: za; .wYkrycie mięsa lub sze SC). dr,oQ.'ie, I dlateg-o mło(fa g-a- ~ To. strasZllle z4e!1erwował.o J a- nego opatrunku rannł pl".wwie:liono do szpi strzeli. Przestra8'rona kobieta usiłowłlła ra 
lwe"dlin szmuJdo'wanych do Warsza- ska potrafi ze swej młodości czer- kU~o'~lcza. On naJPlerW był trzy tala żydowskiego. .'fj~ towae się ucieczk" lecz Balzu1i J)iegł •• 
'Wy bez og-lędzin: weterynaryjnych. pa'ć oapowiednie korzYŚci. dm chory na ifoł<,tdek a potem"za- Po zbadaniu stm10bójcy lekarz "-;.i\>Cił nią i oddał w jej kierunku kiIJia strzałów, 
Na~rody te SC). wcale pokaźne i wy- __ Na tern tle zrozumiałe sJesta!€'. me~d?,wał o tym: przykrym wypadku stw~erdzil zgon.. --.. trafiając W u·d6. Widząc, ~e ucieka.iąca pa 
noszą, - zależnie Od warto'ści wy- dlaczeg-o nasze babki staraia się cia poh

S
Cll

d
·. ·G" ':;. l-r Strzał Oddany był w um a kula prze6~ła na dlb i sądząc, że została ona zabita, BaIzn~ 

kryteg-o przemytu o'd 20 do 100 zło- ~le 'jeszcze wY~lq,'da'ć 'jaJ< mlode g':}- ą.; rouz { '5~azf1ł Fis.zY~ 1\0- wylot, U8~adzająe mózg, wob'ec czego mom~ntalnie ski-erowallufę rewolweru (lo 
tych. Niektorzv pracownicy mie'j- sld. złowskteg-o na l mleslą.c WIęZIenIa. śmierć naetąpiła natychmia!t, , swycli ust" i wystrzałem ro!Zsadtił Bobie. 
Scy, szcze~'ólnie . W insP'ękc iiJianalo- . MIędZY namI m'owIac, :Wcale nie Oto ze,msta: R'~si. ., Zwłoki rumobójey po przyhyciu na miej czaSZkę. ---.",., I . - , 

\vej, z :wyl<rywania: potajemnegoo rozumiem, sl{q,o w ~asce prawdzi- ~Terzv: l(rzeckt. .",~ sce .'komisji sądowo. lekarskiej 'z decyzji Wczoraj 'Wieczorem prZ'e9łuchana zOBli .. : 
.,szlachtunku" i przywozu zrobili władz prokuratorskich przewieziono 'do kost ła 'W ezpitalu rannb Janullzkiewicz. Zem.;. 
sobie dru~i zawod. wyrabialac 'd'ru- nIcy przy szpitalu św. JaMba, a stamtąd nia jej nie rozJamiły mroków panującyclł 

. R' • K b ·1 do instytutu mcdycyhy sądowej, gdzie 'W dokoła krWaweJ' lragedJ'i. DalsZ'c 'doclloa g-ą. penSIe. OCZnIe zatrzvmu;ą 'Sl~ r O wat k ' ... .. 
\V ten s·poscO zif)r:} 1100.000 kl~, Z a I a a s u s z a. dnit!- dzisiejszY,ID odbędzie eic; śekcja zwłok. ni~ prowa(lzi wid~a1 ~edczy'. '. . -'" 

mięsa iwęalin. 'fytułę.rn: na~r'ód T· k tka I kk śI a Młodociani przest-pc,. 
ł • l 1 ł' ragl(~zoe II u I e . omy aego ~w,CzalD. , " 

wył:> aca s~ę roczn e O{O O. ~o tySI~- , SZal-ka złodziejska. """ kogciele 
cy złotych. ' ~, .. j .... ,.' !o);'* 'Z~ two~~ aono~za. r ~ • ',' momencłe KrOWa 'poczeła bIec Tlo ... 

. • . ~ . " :""'1,f·'Tt"i.fI NleszCzeshwy wYpadeK, l(tory pastwisku, ciq,g-oać za sob::), chłopca. . Z Królewskiei Huty aonosza.: letni Tan 'C., oraz lo-letni Jerzy K. 
Od paru lat aktualna Jest sprawa oczysz P.OCią,g-llCJł za soba. 'śmierć 8-1ctnieg-o 'vV pewnym momencie . Marszałek IW ostatnim czasie po kościo- Młodocian~ ta szaika... _ złodziei1 

czenia sadzawek w Ogrodzie Saskim, Pllrku chłopca wyd1arzył się :wczoraj w uderzył ~łowa o wystalq'cy kamień, fach w Król. Hucie R'rasowali zło- sKa przyznała się do 18 kradzieżv~ 
UjazdO"vsłdm i ogrodzie Krasińskich ze Laszkactr Murowany~h' obok L'wo- ponoszfJ.C śmierć na miejscu. dzieje, 'okradaj4cy modlą,ce kobiety. pO'pełnionych 'w Kosciołach 'w KrólJ 
względu na ich 2bmulenie, spo'wodowane wa. Na polach ~minnych pasł kro- Krowa ieszcze przez kilka milnut Policja śledcza W Król. Hucie, Hucie, WielkiclI Hajdukaell 
nicoczyszczaniem od szeregu lat. W tym wy Piotr 1'4arszałek, liczacy 8 lat. harcowała po pastwisku, wlokąC za znana ze swej ,sKutecznej pra-cy. nych mlejs·cowo'ściacli'. 
celu należałoby epu~ció wodę, wyławiając Chłopak chcC).c utrzymać krowę, by soba. trupa. Wypadek ten wywołał wykryła sprawców tych bezczel- Celem' ustalenia: noKIaanel liez; 
uprzednio ryby. Pociągnęłoby to za sobą nie szła w pole, wielkie wratenic w Laszkacn, zwła- nych kraazieży. Zręcznymi złodzie- DY ofiar. 'Wydział ~led'czY wezwałl 
'dość znllc:me "'\TY:datki. Dzid ogrO:d'niczy _, , opasał się sznurem, \szcza rozpacz ro'dziców była bar'dzo \iami okazali się chłopcy:, wszystkie okradzione 'W ten SP05(1) 
czyni zabie~i w celu otrzymania odpowied które~o drug-i koniec przywlazany wielk{l., Zwłoki oddano rodzinie. szk.olni z Wielkich Hajdu1" a: ru.ia- kobiety o zg-łoszenie si~ w wymie~ 
nicli kredytów na 'dolionnnie tych robót. b'ył 00 ro~ów krowy. -:'lv pewnym . I '.' ., 'nowicie: iII-letni Henryk :U., !IO- ni onym urzędzie .w Kr6l. Hucie. ~ 

C. H. 1" 
-J.' ..;.i .... - - ..... 
~ '.~ , . ~" 
~ ..... ---*~_ł'LJ 

Uczta laureata. 
Rad nIe rad poszedł wiec otworzy~. - POdam ... Padam. có~ Pom'6f mi. o'el mego 'Władcl Pbrnam racz,:!! spojrzeć 
Wnet jednak wykrzyknał radośnie~ Cudul Zakąski! kiełbasa, sZ'Vllk'a. pasztet, lila niego. 
- Lucia Largot! masło, sałata, galareta z nóżek cielęcych. Ostatni (Izwonek' rozległ eię i w~r6d ogól 
Młoda drobna kobieta. CI twarzy u- oliwki. Dobrze? A teraz dałel: pieczeń de nej radości naj starszy weteran literatury 

Martial CabressoI. poeta. autor hWry· szczuplonej kołnierzom popieUcowym. w l~ca lub wieprzowa z czernś wokoło. \Vszy Maximo Quina wszedł do pokoju. 
żyn", został swieżo proklamowany laurea- toczku z wełny błękItnej nasuniętym na le stk:o dostarczone przez finne Foumard - Achl Witajcie, kolego! Jest stary 
tern nagrody, ufundowanei przez. Towa- we ucho. w sukni perkalowej koloru mchu Cammebert i ciastk'a na deser. Quinl Quin... Quina! ..• Quin.· .. ! Quina! 
rzystwo MiłośnIków Uteraturv i Sztuki zielonego trzymając oburacz serce bijące - Wystarczy! - zadecv'dowah LU- wolailo chórem. 
.,Jaśmin" w mieście Castehneche~ .. sur- jak młotem zarówno ze wzruszenia jak i da Largot z przekonaniem ... - :Aler.., - No! - o!lezwal sfę Chbressol - ao 
Rangogne. wdrapania się na si6dme pietro. stanęła na Czy 'masz obrus, mistrzu? Nie? Przyniosę stołu, chlopcy! Lucia Largot po moj'ej 

'Nietyle Jednał{ gałązKI). z ja!- progu... swój w takim razie. T vIko... Nie mam prawej stronie, a wy, przyjaciele, siadajcie 
minu, z białego metalu uradowała serce bo -- MIstrzu L. Dro~i mistrzu!... - serwet, niestety! jak się komu podoba i bicl'ó1;cie się do kieł 
hatera niniejszego opowiadania. ile ... dwie <;o:epne!a cicho rozpromienionym wzrokiem - Ani ja .. Oheidzie sret Mo'ina J{upic baey. Polecam wam oliwki! Kupiłem je 
śde franków wręczone mu pewnego ran- wpatrując się w Cabressola, I bibułkowe zresztC).. Gorsza ~prawa. ze mam 11 Italczyka, który ma produkty przedniego 
ka przez 'listonosza, który ·zastał go zaię- Poczem rzuciła się w jego szeroICie ra- trzy nakrycia wszystkiego. Mam jp.dnak gtl.tunku. 
te~o przykładaniem łatki do swep;o obu- mlOna:, . nadZIeje, ze odźw~ma moia dopożyczy Poczem nap'emil kielis:lki swych gośei. 
Wla. . Nastąpiła c!iwila ciszy iaIC w czasie mi resztę. Kieliszki rozmaitego kalibru, 'z nóżką i bez 

Niespodziewany ten podmUCh $ławy i wielkiego skupienia ducha przy uroczysto ,. ... .. nóżki! Posilano się i rozmawiano z ożywie 
dostatku wpadł owego pa.."l1ietnego dnia do śdach dni historycznych l!! W oznaczoną., sobote Cuda Largot zla niem. 
pokoju nr. 3-d na siódmem pietrze nieru- - DowiedZiałam sle - odezwała sic 'wfła sie pIerwsza. Kupiwszv PO drodze - Luciu, moja maJa - zwrócił się go 
chomości nr. 6 przy ślepej ulicy T ourne- wres.zcie padajS}c wYczerpana na sofę _. bukiecik goździków dzikich udekorowała spo'darz domu do swej stsiadki - l\TYręcz 
dos, z .. Echa" że, udekorowano twój talent cu nie'Yl środek stołu. nmie i przyniei piec2;eń. Wsta'wiłem jll do 

Cabressol duszS}c sie niemal z gorąca downy J " C1.bressol w bardzo 'WYsokim sztywnym ciepłego pi·ccy$.a wraz li kapustą i kartofIb 
wslał Z krzesła i otworzył okno na ro~· -- P\ jaI{że t - odparł Cabres501 nie kołnierzyku, ze stnrannIe ostrzyżoną kan- mi. 
ścież. bez pewnei dumy SIadając obok niej, cj8~ta SWij ~łową., ogolony. krecH się P1'1y _ Wiwat! Piję zdrowie autora "Wy-

Paryż, po lewei stronie Sekwany, - - Przyniosło mi to - ciągnął dalej stole jak chrabaszcz wokoło drzewa kasz- zyn" - zawołał Laboulie. 
szlachetna jego dzielnica uniwersvtecka- -- 'clwIeścle franków, Odłożywszy sto dla tanoweRO. potrącając sie o swa mała b;bli,) Wesołość wzmagała się. Podchmielony 
roztoczył Pl'~ed oczyma poety wspaniałą pani Fouinard za nabiał, papierosy i róż- teczkę hlb sofę zajmulącą istotnie zbyt Pognon wystąpił z dytyrambem na cześć 
swa, majestatyczną panorame i Panteon, ne .artykuły spożywcze oraz pięćdzi~sil)t rtuio miejsca. świeżo upiczo'llego Jaureata. 
rzóre Salnte-Genevieve. Saint - Etlennc du dla mego drukarza, za reszte ... wyprawia Na stole stały 'dwa talerze pełne roz- _ Taaak! Ty jesteś mistrzem, Cahres 

opychająO siO ni, po uezy. 'Vi=-:. ""-" - . 

- Wybaczcie, przyjacfelel ;:.,.. oi:lezwal 
si~ Cabressol nie prZ'ejmując się żartami ko 
legów - mam myśl! . :, 

. I z płIlce~ wsliaznJącY.Dl na czole WY: 
hIegł z pokOJu. 

- To ci poeta z BoŻ'ej łaskt Ni'e może 
narzekać na brak natchhienia! - zauważy} 
Medard Pognon 'złośliwie. 

• Cahreeeol wrócił za cliwilę rozpromie­
ruony. 

- No i 001 - Zniosłe~ Jaje? - przy' 
witał go stary Qui.nt\ pytaniem, poczem 
wszczęła się dyskusja nad "Zimnemi duo 
szami" młodego Lagoutre. podczas której 
gospo'darz domu ulotnił się powtórnie. 

- Co? Znowu pomysł? - zdziwił się 
Lahoulie. 

Jlrzysz& kolej na Camembert i cia~tk"a'. 
.T ednoc·ześnie Cahre&ol wysunął się po ltrz 
trzeci do sąsiedhiej izdebki. 
. M~xime Quina zaintrygowany skradając 

Się zajrzał przez szparkę w drzwiach i wzbu 
nony 'Wrócił na swoje miejsce. 

inni. 
Coście widzieli? kolego, spytali 

- Czekajcie! - Odpowiedział. 
I skoro tylko Cahret!601 uk\l.zał się Wrzał 

nął: 
Mont liceum Henryka IV. Sorbonne. uli- my małl\ ucztę w ścisłem kółku. maltvch wedlin m~edzv dWIema piram;d3.- sol! Co mówię! Arcymistrzem l Jest w 
eę Soufflot, Luksembur~ L tam wdali. na - Można zaS!llść w sześć .osób pr7..}' Inl ;l1r!wch ci:\stek i butelkami wina. twe.i kr:iążce wiersz, który sttl.wia cię wy' - Bydlę~ Ty masz istotnie pomysłyl 
prawo, w złotej obwódce, wyniosłe wieże tym stole~ , - Siódma p-odzina b;ła na zegarze k~eay Ż"ej od tych ws~ystkieh poetów o 'Wroniem Pomysły genJalne! Wyohrllźcie sohie moi 
Not>'e Dame! '- ~wietnle! Będzie nas sześdol'o 1,0- l'O7'1,,'!.1 sie dzwonek i Klaudiusz Laboulie k kochani, że podczas kiedy my lykam~ tę ; o 11... l 

Cabressol ogarniał stolice władczrm WIem. z Mech.rdem Pognon weszli razem. ,.Wył z wiatrem w zawody swą ekargę oto urę:la cztery sous hutelka, Cahre~sol 
swem spojrzeniem czuiac . płynl}ce w fi- - Brakuje dwóch krzeseł. Bagatela! - Dobry Boże! JaHe to WVSORO ao rozwichl'.liOną .. :' ulatnia się, żehy wychylić lampkę Bor' 
brach swych zYllzaki entuzjastycznego na- Sto sous dla mojej odźwIernei i mam.ie! ciebie, Cabres<;ol! -' idmał [aboulle :o;a~ Skoro się napisało wiersz podobny, Dlój dearnd 
tchnIenia, które przy naisłabszvrn bodaj - Zapraszam Klaudiusza Laboulie. pi~c je!" miech kow3.lski. kochany... . . Wszczął się wielki liah1.s. 
v'I'vsllku woli trysnć}c mogło, jak' ognie Medar'da Po~mon. Pro5pera La~outte... - Poeta! Autor "Wvżvn". mój dra- - Ależ lllo powtarzaj trtydzieści sześć - Wyhaczcie, przyjaciele! - odezwaJ 
szLur.zoe. snopem płomieni. NIe znasz? Młodv talent... Autor "Zim- xi - zauważył Medard Pognon z emfa- ra'LY tego f'amego! - przerwał mu La· się Cabressol glosem pokornym _ praj!llq 

Z włosami w nieładzie, W Rar~erobje ni y~hl d
D
usz

1
": Tl\lfytu! b~ieOcZI!Y'" Istny VFa

I
- ZO). bouIie - zacytuj lepiej to: . lem i was uraczyć butelką Bordeaull:. ale". 

opadail}cci na wychodzone kraciaste pan- el;!n I a eh]: 'laxlmhe a uma autora" e Salwa śmiech·u. poczem przYbyli uścill- "Cała przeszłość spała pod skalI! lego wyS'tarczyło mi floty na pół butelki zale. 
tofle ranup, z kołnierzem koszuli otwartym tu o trzec utwoarc ... k'ali gospodarza domu winszula.c mu 0':1- aorca .. ." dwie, za mało 'dlb wszystkic!1 L. więc .... 
pemlw. krwilJ. wrz()ca w ivłach. robli)c I - Znam - wtrl}ciła Cuda [argot. znaczenIa, I.. - "Pod skałą jego serca". Słyszycie? "Była to istotnie - puhlikowało naz •. 
p:ersi ,mI, poeta zabIerał sie właśnle do - Ty ł ja. razem os6b s!eść, Mamy Młody prosper LagOlItte, który pieT'lVl"zy To .fe.st ... To jest .. , - ją~,w: się Lahoulie z jntu "Echo w Castelm el'h e" ~ uczt! 
przelania na arkusz białego papieru naą-II)Oniedziałek dzisJai, t<>.k? Na sobotę za-I raz mial sposolmo3ć Lli.iszcll:o kontaktu z loczyma ntkwioncmi w et61, 8zukajqc porów udana, teh obiad u po·ety Martiala Cabref 
tn!aru swe~ RenjuOl.u, gdy rozle~ł Się tem W pOl'Ze obiadov"ei. lJorzedziłem iuż. kolegami po piórze, lt8U'\vnl lIię ~ nic9mill. nania. T •• I '" . ł ~.. so! :I! o~~ii ieltQ 1!ała~ki jaśminu", 
dZ.WOłlt'k U drzwi. kolegA,.,. Objecał~ • h 'm ll~Uliechcm W !tr.2!!~, ady tvlkQ IItaJ'JU - Cielcem"t ~p,JU.~d!ZvJ ~~ !milu '../ ' Tłum. J. S. 
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akabryczne wycz ny sportowcó 
Przeciwnik nie może być wrogiem. 

• 
Złe się dzieje! Jesteśmy świadkami 

smutnych objawów. ruezdroWYCh prze. 
mia.n życia społecznego i ogólnoludzkiego 
I równolegle z tem idącego zaniku etytki 
l rozluźnienia moralnego. 

Przeżytkiem wydają się ~jęcia Ugrun 
l'ow:me na wierze w uczei~ć. 

najbardziej rycerska i szlachetna rywal i­
ueja, nie ma miejsca na niskie instynkty. 
Przeciwnik nie może być wrogiem. Smut. 
ne refleksje nasuwają się w ostatnich 
czasach. Kultura sportowa staje się ana· 
chronizmem. Niezdrowe pożądanie urąga 

wszelkim rasadom uczciwości. Sport zmie. 
nia się w krzykliwą giełdę, na kt6rej od­
bywa się gruntowna wymialla pojęć i ge­
neralne bankructwo zapaleńców, hołdują· 
cych jeszcze nierealnym i dZiecinnym 
mrronkom.. 

Wielkie oburzenie w Belgji. 

Kolarze belgijs(y zostali przekupieni? 
Wydałoby się w takich. warunkacn, Je­

dyny odłam życia ~połecznego nie może 
ulec hydrze. Odłam, który skupia w so­
bie młodych p~edem.Q(lY'Stkiem ludzi. peł_ 
nych entu~jazmu i wia;ry. fOtn1Uje ich, 
wartooci fizyczne i urabia moralnie WSlka. Kolarze beIg"i jsc,r. którzy w te- większość uczestnik6w belg-iiskich 

' zaniami progtemi i uczciwemi. g-orocznym ,.Tour de France" znaj- "Tour de France" pochodzi, panuje 
W roli tej ostoi wygnanej zewsząd mo dują. się prawie przez cąły czas na wielkie oburzenie i prz~g-otowywa­

ralności i uczciwości cheieliśmy widzieć ,-ciem miejscu mimo, iż klasą. swą. ne są. wrog-ie manifestac1e dla po­
,tak ważną gałoęź wychowalllia spolecme. zda ja. się wyraźnie przewyższać wraca ;ą.cych do domu kolarzy. Do­
gOJiaką jest sport· l' . W' l' przeciwników. wstali - jak dono- dać należy, że zainteresowanie tym 
źWła=sc~ ~~~.1 któ~y ~~k szą. pisma beh'j jskie . :- przekupieni: b!egiem w, Be.1g-H jest tak. d,u,że, iż w 

l r;wych mięsni l /Szlachetną wyobraźnię Belg- Demuyscrs. ktory p~owad~l nlekt6rych mla~tach na 1!)~zll1.el W 
jelkł.adali w służ.bie tej Wielkiej idei. prZ:'ez ca~y ?zas Francuza Leoucą, a 2 g-o~~my po bleg-u ukaZUJą. SIę do: 

f
·o O ironjo! Oto ostatni "manifest" władz wZlą.ł ,..1>lenl?-dze .za to, py pom.oc j da!kl ?adzwycz;a. ine ... z .dokładnyml 
pltkarsldch: druty.nie, która . w rozwoju Fra~cl1 w zdoby'clU ZWYCle~.twa m- OPiSamI. "i! ;".' = fI •. ,,''s- l ' . '?ł~ 

\!POl'tu polskiego doniosłą odegrała rolę, dywldualneg-o. We Flandr,l, sk~d , ' F ,t. _ ._, ,,~. 
\1\'9' zamian za jej ofia.rną pracę. odbiera 

~ 
pra~ bytu. Wiel'2-yc się wprost nie 

ee! 
. 'Ii. !Afem {e) ~.stI() Uuzji? 'A za{em 

stkłe szczytne ha.sła ł lśniące dani. 
lroiie74 sl~ tam, gdzie się zaczynają pun 

Wszę·dzie KusoClński! 
Grecy o rozwoju aportu w Pol.će. 

fe jest to rezultat racjonalnej pracy trene­
ra Klumberga. 

Teatr Miejski - Azef. 
Teatr Letni - Awantura w ralu. 
Teatr PopuItlmy _ Kryzys pod gazem. 
Gong - Prosto z mostu, 
CapitoJ - Niewi.nna grzesznica. 
Corso - T Tajemnica przystanku tramwajo­

wego. II Na tropie przestępcy 

Czary - I Przygody sobowtóra II Po UI­

chodzie słońca. 
Grand-Kino - Zew mrodośoi. 

Palace - I SchmeUng - Sharkey. II Ody wybiła 
p6rnoc. 

Przedwiośnie - Narzeczona z loterJL I ;"!i I 
Rakieta - Spiewak nieznany. 5pr 
Resursa ... Dzlecłe cyrku, ~Iv 
Splendid - Naucz mnie kochać. 
Oh,latowy - Dla dorosl. BIałe Piek!o; dla 

młodz. Krwawy świt. 

[o Z~lłowat iBtm na o~ia~ 1 
Błłrszczyk buraczany. 
Kartofelki i szpinak z Jajami. 
Pierożki z horówkami. 

Dl'. Dled. 

H. Krauskopl 
Aku .. erJ. I choroby kobl.c. 
poWrócił 
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PrzyJmuje od 4 do 7 wiecz. ty ligowe? Czy zielony stolik ma się 
"'Stal! wampirem S!>ottu? ~ wyrok mę. 
łów zaufania ttl'l1si być pogwake:niem 
!brdyna1nych zasad uczciwości? 
i Panowie! !le się bawiciel PamIętaJ­
~e, te taikie ma.1mlb.rycZ'lle wyCZyny gd'.. 
.Hz4 w uczucia tych, który zdroWy roz_ 
ł:łdek l u<:zueie sprawiedlivrości oddzie~ 
rIal, Jeszcze dosyć wyraźne od mglistych 
iPO-fę6 "asuj praworządności. 

Najpoczytniejsze pismo sportowe \>ol 
Grecji "Adetikos Typo!" zamieściło entu 
zjastyczny -artykuł o sporcie polskim. Au~ 
tor artykułu podkre~la podZIWU godny roz. 
wój sportu w Polsce mimo mało sprzyja­
j:}cych warunków polityczno-ekonomicz~ 
nyoh. Pismo przYPisuje to !dówniee zrozll~ 
mieniu f wybitnemu poparciu pr:tez koła 
rządowe idei wychowania fizycznego. 

Francja bije Ameryk~ w puharze Oavi.SB. 
Przebieg pierwszych gier • 

Tegoroczna batalja o puhaT Davisa, koń Borotra doskonale wykorzystuje tę ey 

f KW«łtja: zaufania .. taJe powIęksmją­
~ych si" sa;eregów zwolennik6w sportu, 
Jes! kwest ją decydująeą, jest podwaliną, 
fct6rej ruszM nie można, bo łatwo się 
~!e zdarzy~, ił cały gmach runie. 
~ Na tym terenIe tycia społecznego, 
'gatie obowią%YWM poWinna walka jak-

Pismo przytacza nazwiska naiIepszr.ch 
polskich lekkoatletów, jak Kusociński, Pet 
kiewlcz. Wejssówna. He1iasl.. Pławczyk. 
Siedlecki, którzy zapisali sie na liście naj~ 
lepszych lekkoa~let6w świata. :Artykuł 
kończy się wyliczeniem wszystkich rekór~ 
dów polskich. osiągnIętych na ostatnich za­
wodach przedolimpijskich oodkreślaja,c, 

czy się obecnie w Paryżu. Do finału stanę luacj", i wygrywa drugiego Ileta. W trze­
la Ameryka, by 1'0 raz 5 JI rzędu wydrzeć cim 8'OOie Viennes więcej kontroluje 8we 
Frtmcji zabrany w roku 1927 puhar. Pierw uderzenia i walka jest teraz niezwykle na 
"Y dzi~ń rozgrrwek p,tl}'Ui6sł lWl'ęCll sensa pięta. Borotra wyrównuje nawet do 3:3 i 
cyjne wyniki. następnie k~pituluje 'Wobec wspaniałej gry 

Juł na długo prze'd rozpoczęciem pierw Viennesa. Ostatni &et należał 'do najblir. 
szego 8potkania Borotra-Viennes 8tadjon dziej interesujących. 

\ 

t08tał .. wyprzedany". Obecni byli róW" Alnerykanie, którsy myŚleli, źe nastąpił 
niei najwyal tl08tojnł,!lY, państwa a prezy zwrot na ich korzyść, zawi~ się jednak 
dentem na c'eloe. srodze na nadspodziewanie dobrze gru.jącym 

Pierw8'ze fazy spotkania były epokojlliEl Borotr:be. VienneJ!l prowadzi już 3:1 i ma 

PI •• e ł ee i przy stanie %12, w pierws~ secie Boro trzykrotnie okazję podwyższyć wynik do ywaDI I WłOS OWaD.. tI'" J1iespodsi~wllDie mnie'łlia taktyk., i prze 4:1. Borotra zrywa 8i~ do huraganowycli ata 
ważnie "tllugiemi" piłkami atara si~ możli ków i przeważnie długiemi piłkami lI!achu 

Hajzdrow.ze sporty dla kobieł. wie długo trzymać Vienneea przy linji, by je Vi"enneru. Szyhko wyr6W111uJoe do 3:3. 
I Męk'ZY'Zna. }eślf ~de Je~t chorV' lila Ze \Wględu na pt.zyszle mac1erziil- niespodziewanie dobiec do siatki i z'dobyć Mimo zacięteJ walki Borotra: kończy ,,mecz 

,erce lub na pluca, z powodzeniem mo stwo kobiety, ważne znac,zelliie pOosiada cenne punkty. Borotra prowadzi 5:4 i boo!" wśród entuzjastycznych oklasków 
~e uprawiać wszystkie sporty bez rozwój brzucha ł miednicy malej. Kie- wśrM wielkiej radości Franeuz6w'Wygrywa widow'hi. Wyniki spotkania 6:4, 6:2, 3:6, 
szkDdy dla zdrowia. Naffomłast ilość rując się -tym względem, nałcż.y być prel'W8'Zego seta. W drugllD secie sytuacja 6:3 dla Borotry. . 
pożytecZ'nycb dla kobiety sportów jest ostrożna. z uprawianiem sport,6w l ćwi- :zmienih ef~ hardziej na kor'YU B. Swoją Spotkanl~ Cocnet - J\!Hson ~ato roz. 
1.0 W\Zględ6w: fizjologiO'.1!ltWch ograni- czeń. któr.e powoduJa nadfi!lemy ir;b taktyk" ottał&UDia spokojnie dotychczas gra czarowało 'WIdownię. Cochet wygrywa 5 :7, 
ClOna. • _ . , rozwój. SIlme bo:viem rozwmiete mieś jącego V. Pny .UD1e 8:1 dla B. Vien- 7:5, 7:5, 6:2. 

Jako nalbarChle.J Odpowiedni dla ko- nie brzucha crzymą, że powłoki brzuSlz- nes sl1nesmI 'dreylam~' aiaIiuje, lecz pił l Francja prowtldzł w pimwszym. aniu 
blet sport. należy wymieniĆ t!1e trudno przystosowują się do ~mlany ki lllauh prz~dbIe ,.. Jatoe., tak, te dell/el" 2 :0. ~ ;,I.,_ ..... .j 

pływanie ł wJo§larkę. obJętości jamy mUSZll1k:!j wywlerają.c j' on terał eolU barddej I iŁ~. 'l' iP~fU;"~..,;;;l~~~ 
Uprarwlamde sportów :wodJnych tąOZY w znaczny ucisk na roZ/Wiiający tlę płód. ln1 e 8lę • • 
sobie równomierny rozw6i mięśni ea· Lecz niedosta!tecznie rozwinięte mięg· • 
lego ciała, korzystny y/pływ wody, po~ ule brzucha również nie są korzystne, t ar 1 
:wiet'rta i światla na orgalIlizm· gdyż latwo ulegają 

Obo~ pływaillia nalety wymienić nadmiernemu rozciągnIęciu. Drugi dzleft w Lo. Angeles. 
w3zystkie gry i zabawY S1>ort(}W~. Podobnie przedstawia slo sprawa oz W sobotę I1at4plło uroczyste otwarcie wysłane zostały na czas. R:eKora 

igrzysk olimpijskich. 

~ięc ten~ls, footbal. ~!lmastykę. rytnu- mięśniami miednicy małej Nledostate- X Olimpjady pnwcleDl atl'tarcia dokonał w Kusocińskieg-o na 3 km- wysłał bel-
C.Zl!1a., tamee i t. P. NIe trzeba chyba '. d' l _ ' --ł....,. kld H l' 
speCjalnie nadmieniać, że sporty te po- czny lc.h rozw~l powo uje s~ere~. c er imieniu prez. Hoovera wiceprezyuent ~ur- goi jski zwią.ze, a re {or e lasza. 
:wmny być uprawiane amatorslro, dla pJ~n .g1ne~OlOglO2'l..'1J~chł gdyz ~JOtkłc tis, a przysi~gO olimpijek, .łoż~ szerm1erz W kuli oburą.cz został również wy­
własnej korzyści, a nic z myś'lą o re- mH~śme me stanoW1ą do~tat~czne] pod- amerykański, .Calman. \1chłtnik czterech słany w odpowiednim' czasie. Cho-
k d h . stawy dla naI'ząd6w mledmcy maleH olimpJ'ad dzi natomiast o rekordy z zawodów or ac , N .1_, • ó' 6 I" . j :t' . 

Szkodliwe natOttIła5t S<l, dla kobiety J alJllulerny zas rOlZ.w l r wn e:t.. me es: Dziś, w drugim 'Ch1ł1l ła'Wod6w odbf;dli w Poznaniu (Heljasz kula Kusociń-
wszystkie te sporty, w kt6:.-ych maja. k~~ystny. W. c~sle porodu ptzedsta: si~ następujące ikoulmtencJe leTckoatIefycz. ski 4 mile), które wysłano '18 b. m., 
miejsce nadmierne wstr.z<l,SniOOła ciata. W1aJ~ zbyt ~lelkle opory dla rodzące ne: prz.edhiet;i i milllhyI;{ep 400 m. plotki, a zatem rzeczywiście zapóźno wsk u 
D t k'ch n leżą wszelkiell'o rodzaju g? SIę p~odu 1 częstokroć ulegała rozdar db··· · ' dzybie.i 100 mtr. przedhie tek niedostarczenia ich przez Pozn. o ~.l a, . . ó •• cm. ŚWIadczą o tem dosadnie staty&ty- p~ze legli mu. ~ , 
~kokl l W mmel~ym s'tlopn1u blegl. Pc;>- ki porodów wśród rozspontowaalJych gI 800 m., 08zaep pań, 10 km., kulą, skok OZLA na czas. 
;woduia. one meraz przemieSIZCzeme Ame kanek wwyż. Nadto zawody fioretowe i podnosze Co do rekordu Wajs6wny vi rzucie (IY8 
ważnych ńarUldów miednicy małej, ry . nie ci~arMv, Konieo AWOdów o godz. 20, kiem, to został on wy81~ny do federacji ko 
gdyż wskutek ustawicZrllych wstrną- Zatem ł ~u trzeba. nchować złot~· a 'zatem na etll warszawlki około godz. 5 biecej do Paryża i będzie rozpatrywany na 
snień więzadla. utrzymuja,ce te narządy ~rodek i. umlarkowalllę .. Sport lesf tyl- tabO W poniedziałek. kongresie w Wiedniu 15.9. Na 'zebraniu fe 
we . właśc~wej pozycji. ~ioteze.ią. ko środ~lem do uzyskami zdrC?wia i U· Listy ze 8t~djOfiu f)limp{jski~go i wio· deracji męskiej w Los Angeles 29 b. m. 
W mtereSle WIęC zdrQwla. powmny ~o- trzymanta go na wysokł~ 1>ozlornłc, n ski olimpijskiej nadawać można bez marek, rekordów kobiecych się nie za'twierdzn. 
bid"ty Zrezy~nOWaĆ zupdme z UpraWla- ,p,ie celem samym w sobIe. które nalepia na swój kOlz't państwo. Dzien 

RAD)O - KĄC1K~ 
RASZYN, pOniedziałek. 

11.58. Sygnal czasu. 12.05. Program na. 
dzień bież. 12.10. Przegląd prasy polskdei. 12,40. 
Urz. kom. PIM. 12.45. Muzyka salonowa. 13,35, 
Beethoven: S()nala Kreutzerowska w wyk. HIJoO 
bermana 1 fnedmana. 15.00. Komunrilkat gospo­
darczy. 15,10. Piosenki w wyk. J6zefiny BaC" 
ker i Maurice'a Chevelier (płyty). 15,30. Prze. 
gląd komunikacyjny. 15.40. Muzyka lekka (ply­
ty). 15.30. Przegląd komunikacyjny. 15.40. Mu· 
zyka lekka (płyty). 16,35. Kom. dla żeglug{ ł 
rybaków. 16.40. Po~ad. w jęz. francuskim. 
17,00-18,00. Koncert solistów. 18,00 ... Na dal .. 
kich kreSIQ/Wych lezl.'DTach", wygI. prof. St. Sil' 
miński. 18,ZO--19.15. Muzyka lekka I tan. 19,15 
Rooll1alltośOl. 19.35. Prasowy DzIennik RadjO'< 
wy. 19,45. ..Skrzynka pocztowa roi n." - omO<. 
w~ int. W. Kołodziejski. 19,55. Proiram 111' 

dzień nast. 20.00-20.50. Muz. 9peretlrowa. 20,5Q 
feljeton p. t. ..Rozum czy msty11kt", wygI. I). 

St lirynriewtcz.. 21,05. Oc. koncertu. 21.50. D~d 
do Pras. Dz. Radl. 21.55. Kom. dla komulllka­
cJ! lotniczej, 2'2,00. Muzyka taneczna. Z2.4O. 
Wiadomości sportowe. 22,50-23,30. Muzyka 
taneczna. 

KOENIOSWUSTERHAUSEN, ponIedZiałek. 
14.00-15.00. Transm. z Berlina. 15.00-15,2! 

Dr. W. floershelm: .. Dziennlliarz na rcweru 
podr6żuje po Azjl 1 Afryce". 16.30-17.30. Kon. 
cert z Berlina. 18.00-18.25. Dr. H. Just: "l<on. 
certujemy z nlewldzle.lnym partnerem". lB,3()...... 
'18,55. HIszpadsld. dla początkujących. 19,30-
Transm. z BerUna. 2Z.20. Komun1katy nast, 
22,35--34.00. KOł\cert zUpska. ' 

Przy braku apetytu, zepsutym tołądku, u. 
pośledzooeJD trawienriu. obstrukch, zaburzę. 
I1lach przemiany materJł pokrzywce ł swedze-­
mu. na.turalna; woda gorzka "Prancłszka-JÓZ4Ił." 
Usuwa z organizmu substanCje gmlne zatruwa. 
jące organlrzm. 2:ądać w aptekach I drogerlac!i, 
I 

"ZEW MŁODOśCI" 
na ekranŹfJ •• Grand. Kina"., 

C~rl Laetnle, prez-es wytwórni "Univel' 
sal !!lctures Corporation", który tak bardzo 
lubi reklamę, że na kt\idym niemal skraw 
k? taśmy każe umieszczać swoje nazwi5ko~ 
Ole z~wsz'e zbiera laury za filmy swej pro­
dukcJI. 
... ~ew młodości" jednakowoż, jakkoI­

,,?ek przezna.czony na sezon ogórkowy! udał 
SIę U!.emloWl, a rac'J;ej jego firmie. 

Jest to miły, bezpretensjonalny obraz 
o fabule nieskomplikowanej, oryginalny tyi 
ko przez środowisko, wybra!l1e dla akcji. 

Rzecz dzieje się na wodach M:issisi'ppi 
w o8a~zieryhackiej zbudowanej na prO: 
mach l p .. ,lach, oraz na pokładzie statku 
rZ'ecznego - kołowca. 

ula tych właŚlIlie sportów. nikarre 1k:01'1Ylłr.jl1 z ogromnycn ulg i ulat 
"ie6 na r6ł.'aych polach. 

Międzynarodowa . wystawa sportó 
odbt;dzle .lę w Gdyni. 

morskich W niedzielę zę fłtrony polskiej starto­
wać będą Kusociński (10 lan.) Hejasz 
(kula), Pławczyk (sIklok "'WYŻ) i Wala­

LECZNICA. 

chorób oczu 

Z prostych elementów umieM twórcy te 

I go obrazu wydohyć wiele interesujących 
efe~tów. ~jęc?a są ruebanalne, typy naryllo 
wane kapItalnIe, drobne szczeaóliki śmiesz 

,~ nostki życia są zręcznie podpa~rzon~. 
Lew Ayres., młody i sympatyczny boha . 

ter "Pocałunku" i "N", zachodzie bez 
zmian" ujawnia tym razem dojrzały j 
okrzepły talent. Miłem zjawiskiem jest je 
go partnerka, Anita Louise, pierwszy raż 
u nas widziana, wiotk\!, wysmukła z figur 
ką Colleen Moore i twarzyczką LiJjany 
Gleh, Żywość obok prostoty, ruchliwoać 
J11imiki i hezpo@redniość reakcji uczuci o 

,w Gdyni opracowano projekt sprzętu sporloweg-o oraz aoprowiza­
żorg-anizowania międzynarodowej cia dla turystyki. Dział rybołów­
:wystawy sportów morskich i rzecz- stwa i turystyki uzupełniony będzie 
nych w połą.czeniu z mię<;lzynarodo- pokazem eksportowym płożliwości 
,wemi zawodami sporto1Vemi na 1ą.- Polski, rozwoju portu i wybrzeża. 
dzie i morzu. Wystawa ma obją.ć Prace nad wystawą. zostc>.ły iuż 
również dział przemysłowy i han- rozpoczęte. Realne prace org-aniza­
dlowy, zwią.zany ze sportami mor- cvine rozpoczną. sie . już w sierpniu 
skiemi, a także specjalne działy, jak r. b, po "ś"vięcie morza". Komitet 
turystvczny. rybołówstwo oraz po1- org-anizacyjnv został iuż również 
skiei propag-andy koLonjalnej . utworzony j opracowu·je cały mater-

Przedmiotem wystawy b~dą. za- iał przygotowawczy. 
sadnic~o sporty morskie i rzeczne. Prawdopodobnie wystawa beazie 
Termin ten obeimu ie s'port pływac- g-oto·wa w miesią.cach . letnich 10_\4 r. 
ki, zawody motor6wek i łodzi WiO-/lUb lq:i.~ r. zależnie od postępu prac 
sIarskich, awiaci~ wodną. i ,t. d· Ze przy rozbudowie portu. . 
sportem ł~czy s,i~ wytw6rczo'ść 

Dziś tu, a jutro 
Kaperowanie gracz, w rtiem f;zech. 

••• 

Kaperowanie graczy W Niemczech sla- (lFC Norymbergja) ma wst~pić do Idu­
to się ostatnio zjawiskiem t>Owszechnem. bu J 860 - Monachlllm. F rank (Spiel~ 
Poettinger, J)Odpora Bavern w MORa- vereinigung - Feurth) nosI sie z zamia~ 
chium. wielOkrotny gracz reprezentacyjny tem - Ili'\);azdu do Berlina. 
drużyny pa6stwowei, r:nenosi sie do ·r~u \Vreszcie słynny Hoffman (Drezno) "ldrl\ 
tonii, Stoepel, e~ołowy ~ef Drezna. la~ dza tendencje przeniesienia sle do Frank­
-mI szeregi lipskieg5> Wackeru., Sc.hmUt l fu..-hL 

siewicz6wna (oszczep~m). 
Cała Olimpjada będZie filmowana 

przez Paramount. porzyczem dl!! każde~o 
kraju wykornywane będą speCJalne zdJę­
cia. 

Głos'na sprawa op·óźni~nia proto­
kółów rekordów światowych na­
szych zaw,odników nie wynikła. jak 
się d,owiadujemy z winy PZLA, 
który czynił starania, aby rekordy 

• e etałemi 16:1kaml 

DOKTORA 

DONCHINA. 
lu. Plotrkoweka Nr. 90. 

tel. 221·72. 

i'ra.,lmule ,I, obcurch w,mlla&I~'r.1a 
przeb.,wa.nia w leunicf {operacje .t •. 

takie ohory.h pnychotl."fcah. 
9 - 1 i od 4 - 7 i p6ł. 

N ajlltllszą rozryW'ką dzieci 'W' czasie 
"W"okacyj będzie 

"Ma y 
nie zaniedba; wię. ..pr.Dllmerowa~ go aawalJaall. 

Warunki prenum erollt y I 
Prenumerat._ .. .,non"c," tylko 50 !lr. m' ul ęczll ie lub 1.30 d. kwart. lnie wrn 
z pu .. .,lk" do domu. motaa wptacać b"di wprost do administracji - Łódź. Piotr 
kowaka H. bądj na konto czekowe 1'. K. O . Nr, 68009. Pojedyńuy 

e~ump,afl Mal.go Kuriera" kosztuje tylko 10 Itrouy. Do aab.,ci. 
n \1 wuystltlcb kolporterów .. Ec:bll" 

wyeh llaleiy zanotować, jako cechy talentu 
tej artY8tki. 

Do najciekawezych moment6w filmu na 
leży poż'~r osady i burza z efektownym epi. 
zodem ratowania porwanych przez prąd 
bohatl:'rów przez statek. 

Zdjęcia plenerowe, traktowane po ma 
lareku, nacechowane są rzetelnym art y ... 
mem. 

Wartość filmu olmiżł.ł .ią djalogi, Czy nile 
należałoby ich pokrywać dyskretną mUIJ 
ką, .iak w lIieklórych filmach? 

WI~SZUJEl\1~ 

Jutro: Piotrowi. 
Wschód słońca 3.&5 
Zachód - 19.31 
DługoM do:a 15 .• 
Ubyło dnia U ~ 
Tvd:z;.m 11. 



Szwoleżerowie polscy na Elbie. 
Vllspomnienie z okazji otwarcia Drogi Napoleuna. 

Obecnie odbywają się we t-r3ncji 
rn if;dzv miasteczkiem Uolf Juan nad 
morzem SródziemneJn i miasteczkiem 
Laffrey uroczystości zw:qzane z otwar 
ciell1 IJr()~i Napoleona Przy tej okazji 
prasa I ran-:uslm poświęca dużo miejsca 
wspomnieniom o marSlU cesarza i jegJ 
fkromllej e5kortv z WySpy Elby do Pa­
ryża w roku 1815. 

. .Journal des Debats" w długim art y 
kule p, t. "Pamiątki polskie. Drogi Na' 
poleona" przypomina. że w ok resie 

.. śmiałej esl(aoady cesarza" 
I l icpoślednie mi ejsce zajrhowali polscy 
~zwoleżerowic, 

triumfalny marsz aZ do Pary ta. 
Polscy lansjerzy znów na koniach, kt6 
re stopniowo kupowali od wieśniaków 
Prowancji i Alp. pdnl1i swój dohrowol­
nv obowiązek w awangardzie pochodu, 
Jeden z plutonów eskortował Napoleo­
lla i jeg-o sztab, Na czele laJnsjerów spot 
l<:Jł Nap01eon bataljon piechoty, który 
mIał mu tagrocrtić drogę. Oni byli 
$wi.ldbn1i triumfalnego wejŚCia do 
OrC'llobJe, 

Kiedv ro·zentu.zJazmowane wojsko 
wchodtzito cLnia lO marca do Lyonu 
pr ;~cz most Guillotiere, szwoleżerowie 
pn!sc\' bvli równiez tam obecnI. Następ 
::l egI) dnia pułkownik Oerttlanowski, 
wierny towarzysz cesarza l Elbv, od­
bvł n'a Tjlacu Bellecour przegląd oddzla 
lĆJw WOjskowych, 

ON WIE .•• 

Pan l: - Wieez, ja mogę mojego aekre 
tarza zóstawić na cały dzień w biurze i 
wiem, co on robi w każdej chwili. 

l~an ll: - Cóż ta~iego? 

Pan l: - Nie ... 

IPopr,;ednik Gorgułowa przed sądem, 
Sensacyjny proces przed 38 lały. 

Z okazji procesti Gor!!uł.~wa pi­
sma francuskie przYJ' 0mma lC). spra­
we mordercy inneg-o prez'ydent~. 
francuskjeg:o republiki włoskIeg-o a­
narchisty Santo-Heronima Caser~o. 
który stanC).ł przed sC).dem przyst~­
gołych 2-g-0 sierpnia 18q4 r, ~a1?lł 
on prezydenta Carnot w L lome, 
.24 czerwca. przyjechawszy yv tym 
celu specjalnie z Wł~ch . 

Prasa francuska ustala, że za­
chodzi tu wielkie podobie~stwo 
między Gorg-ułowem. a Caseno. \V 
prasie paryskiei znaiduiemy nastę­
pujC).cy opis zbrodni z 18<)4 r. 

Pomocnik piekarski Caserio ro-
bił na wszystkich ,. ,~ 

wrażenie pomyloneg-o. 
"----orn;-. 

4 

CiC).g-le mówił o .. ideale", któr~_ 
mu służy, aJe ni~rdy nie potrafił w\' 
tłumaczyć vrvra:tnie, na czem teiJ 
.,ideał' polcg-a.ł. 

- Czy pan ani na chwilę sie 
nie zawahaJ w popełnieniu zbrodni 
- pytał wówczas przcwodnicz,!-cy 
anarchistę· . 

- Nie, przyiechałem po to, by 
wykonać mói plan. 

- CZy pan nienawidzi czoło. 
wych' przedstawicieli wszystkich 
państw? 

- Tak ni(!zależni'e od teg-o, kim 
oni SC).. 

Tak samo 'iak nie strzeżono spe­
ejalnie prezydenta Paula Doumera 
ówczesnep'o nreZ'ydenta Francii, pO, 

dobnie i Sadl Carnot który tak7.e 
przviechał na wystaw~, nikt nie pil· 
nował, 

Gdv po smutnem pożegnaniu w 
fonraincbleau Napoleoln wYjeżdżał na 
flb.;, przydzielono do jego dvsPozvcj: 
oddział wojska, zlożony z bataUonu ple, 
chotv w liczbie 587 podoficerów i żol· 
l1ierzv starej gwardji i grenadjerów 
sekcji m:J.rynarzv w liczbie 21 osób 
oraz 

t 16 polskich lansjerów. 

" t · - Prezydent nie zyczył sobie, Z tai.nlko~ na ury. " ' , by ~.'o otaczano a~entami pol;cri. 

C ł k hl h · netni - tłumacz,-ł sie komenclant 

Z owie W O· iezu wszee śWlata.:::~~~~~~kt~ar~,:nia' oliroiY<a Oddział pod dowództwem gen· Cam­
bronne'a wyruszył z fantanebleau 
do Savonv. gdzie został załadowany na 
statki, bv udać się na wySOl': Elbę, 

Osiemdziesięciu ze 116-stu szwoleże­
rów odkomenderowano na elbę. reszta 
nś ud01a się do Parmv. i!dzie mbla u­
tworzyć gwardję przv boczmą 

. -- T ak mi nie trudno br'onie zbr\l 
l'clniarza. musze spełnić narzucony 
mu obowlq.zek. Musze zapomnieć 

C'ulI"ami, noc'lq porą, gdy oko błądzi po że poniżej tego już niema podzielności. do punktu wyjścia. Myśl ta,' z teorjj Ein. o oJiarze i zaopiekovi'ać sie morder. 
duzq.cym się miljonami gwiazd, ciemno. Lecz nie wszyscy się tern zadowolnili, Wie steina wysnuta, o tyle miała już poprzed. CC).' Nie bedę zaprzeczał, że zbrodnia 
~.·'r:1J fł'owym flt'llIIJmenCle, z,h:J:,: l1am si" detlska szkoła fizyków z Ehrenhaftem ników, że już przed 150 laty William dokol'ana została" premed t,," 

Bezsilność ntyśli ludzkiej. 

" b k . 'Flerschel wygłOSI'! przekonanl'e, źe ilość" z.. y a ... la.. P . 't ... t.·{ J .Il. ;.. przeżywamy zętll. ;l'I.ie i l1ie~kOl'1 na czele, robi pró y, ro uJące po.wazne Caser:." działał bez wahanl'a b'e oTIJeważ cesarzowej am JUZ me Z:1' l l gWI'az~ J'es, t s, "ońl''7ona. Lecz dopiero Ein- JJV • ł 

czsarzoweJ Marii Ludwiki. 

stano. przeto i ta część Polaków podą- ('.!( •. 'o~cią .. Cd"wiek CZIl;'-' ~)~ wt~dy drob szanse, nad dotarciem co istnienia ~eszczle 1" l) ;' d . h' . ta wyrzutów sumienia. . 
~yra na 1.":IlJę, Pod rozkazami pułkowni- nym atomem w ni~skońcwnej ptz~~trzeni, mniejszych ładtunków eleBktrycznye v:,zgt' stejn wy. lczydł. s:ąet nt~ęl.~~z6ewc laS~t Ś~'''l'e-tl , Adwokat przeszedł do cnarakte.' 

, , , l . k cząstek nl'ż e ektron. y unaocznlC e na ca O<Stem ZteSt mi ]_u .... - t k' C . • d' d . 
I.a Germa1n.owskl'eQ'0 szwadrotl"m pol- \1 rI'W'i1oc,zesme ma eJe W8Zyst o to, co nam l ' rys y l aseno l OZIe zlczone 
J\ - '- cyfry, o które tu chodzi, Amerykanin Mil. nych. Rok świetlny, c."Zy i przestrzen, na " .' . s!,im dowodzili kapitanowie: Jan ~i«: tak wi~lkiem i wainem wydawało. b . skłonnoscl zły ;wpł,rur' otoczenIa 

likan zrobił takie obliczenie. Ilość elek. której przebycie światło, pne ywają«~" • ' . T ,yy, • ' Schultz l Raliński przy pomocy pięciu Dopiero jednak z wyżyn obserwatorjum , lon' mezwykłe warunki 'S'l ktorych zYl 
tronów, ~}yna.cYch w ciągu sekundy jak wiadomo, 300.000 • w Ctągu se· . • , , Poruczników uRtronomicznoego, !rdy nietylko zetkniemy ,lJl 10 b'!' , morderda 

' v przez drut żarówki w sile 16 świec, za któ_ kundy, rok zużywa, to jest I Jonow .... . ' _ ',. ,. ' 
Napoleon przybył na Elbę dnia 4-go się z niezmiernościlJ gwiaździstych obsza rą płacimy (za sekundę) nie więcej niż km. Wobec tego wszechświat, o ile się - W, Clq.~, ~6 ~odzm., - CI<J-

maja 1814 roku, Gwardia i szwadw:1 rów, ale i jedną mi!jonową część grosza, jest tak Einstein nie omy] ,l, liczy w przekroju kwa ~nq.ł dalel obronca. -.04 cpwiIi ,~ 
J:;olski wylądowalv na wyspie dnia 26 zrozumiemy wymowę wielka, że gdyby dwa i pół miljona miesz dryljo'n km, Masę wszystkich gwiazd jazdu z Włoch Casano dZIałał,. lak: 
maja. Nown armja cesarza zdjęła swoje trch a,gt,ronomicznych cyfr, poznamy, co to kańców (dorosłych) ChicagQ chcia!o je ten genjalny, a może bardZiej j{'szcze z '}-hVi:!no t,vzowany •• ,ple~ł ~alem­
trójkolorowe kokardy, zamieniając je j~st rok ś~ietlnych lat - wtedy po~zyna liczyć, i każdy zliczyłby w sekundzie 2 pewny siebie fizyk, o,)jliczył na.l01i4 gra.. nic.zel. mep!zez:vycl~ronel ~ SIle. W, 
°ludznaką Elby: na białoczerwonem_ po- S1~ ~ru~zyc w a~om,y n~s~~..\o pycha ludzka - elektrony, i nie robiłby żadnej przerwy mów. Brzmi .to siklromnie. A Jednak tn kazdym raZIe tlle dZIałał pod wpły .. 

a swItac zrozum1eme me lStOty ale na sen i jedzenie trzebaby na zliczenie cyfra o 54 zerach tak się odnosi do ma..- wem wlasnej woli. . ,;' '1 
złote pszczoły. samego istnienia nieslwńcz<Jności tych elektronów ~ie mniej tylko sy naszej ziemi, jak jeden atom do naszej ,Obroń.ca w patetYczn'i.i, Konc().; 

Garmizon dopełniały bataljon korsykań- i jakiś niewymowny lęk przed tym wyra., 20.000 lat. planety. wej . cześci sweg-o przemówienia p~ 
ski t oddział miejscowej miliCji. zem. Przygniata nas to potworne słowo, Pewne granice dla nieskończoneJ wieI ' Jakże niezmiernym jest 'świat ludzi za- sił przysięg-łych. bv uwz~l~nili ()o' 

Szwoleżerowie polscy pełnili służbę i od lat tysięcy napróino myśl ludzka sza kOści znaleziono w ,~nny SlPOSÓ?" Oblicze- ro~u:m.i.ałych Lub ?rzejm~jących się. nad. koIicznośc! ł~~~dzace. ~. ~ / 
razem z oddziałem starej gwardji. morze SIę u jego gf'.lnic, Ostatnie lata przy nia, oparte na teOr]1 względnoscl doszly mIernIe drobneml !Wem1 kłopotamI nale_ Przemowreme _ obrońcy. !Wywal 

Administrator kopalni na elbie z te- niO"ły nam na tern polu wielkie oszałamia do wniosku, że wędrowiec kosmiczny, żałoby prowadzić ło' og-romne wrażenie 11a 1>rzysi~ 
go okresu Pons de I'tIerault (1772- jące wyniki. Mówi dę dziś już o tern, że pragnący z szybkością myśli w~zech_1 do obserwatorjów astronomicznych, . głych. Ale sam Caserio rniweczl 
19S8) pisze o nich w swoich pamiętnl- nieskończoność została do p6Wllego stopnia świat. p~emierzyć, ~ kOń:u - dz~ę~! choć na jedną, krótką chwilę. _ ... -.,..;;;;:;;,?-~ te~ nastr9i., wy,g-łaszajac_. W ost, 
kach: ogra'aiczona. krZYWizn le przestrzenl, musl~by wrOClC "'""-- . tnrerr. słOWIe mowę _ anarehlstr~z~ 

Oficerowie polscy, którzy nie opu- NieskońctOlll.ej wielkości odpowiada ja Ił:: •. 1;SSS4 -~_ Przysieg-li naradzali się prz~ 
ścili cesarza. byli na wyspie Elbie wzo- ko rÓWlllov.I.loŻnik nieskończona małość. Z tą 10 minut i o,g-łosili .wyrOK, skazu iao 
rem. Cesarz umiar uszanować te dzieci, umysł ludzki wcześniej jeszcze próbov.t..Jł Z Ł A A N D Z :I :A.~ " nie uwzg-lędniaj<J.c okoliczno'ści ła~ 
zaadoptowane przez francj<;, Lubił z się uporać. Już starogreccy filozofowie :ze • dzą.cych., ' I 
Itlnmi gawędzić, był z ich postawy zaw-j szkoły Demokryta postawili tezę, że grani. ~ • p~ WYslucliani~ wvrol<tt 'śmier, 
s~e zado",:,olony. Nieszczęściem rranc;i, cą do~ną podzielności jest atom, czyli: .,nie CaserIo zawołał _ h1SteryCznylU ~ł~ 
pIsze da.Ie~ Pons, de l.'tIerault - le~t •. te pokrajalne", Miały to być maleńkie kulec~ sem po francusku': \ 
systc,m .Je.] rzad?w Ule pOlz,:"ala DOSWlę- ki, których niepodzielność została przez fI - Niech' żyje rewoI"cia: ~ocTal 
CIĆ S,lę lej dla sIOstry Polskd Rząd fran- .!ozofów poprostu "zadekretowana". O roz na~ 4 .~~~ 
cuSkt, miary tego Momu nie troszczono eię· J\: nasfetinie 00 włOSKU f! 'rIftIi;, . 

który oDuścił POlske. W każdym razie nie wyobrażano sobie ta- .' '. - Odwag-i, towarzYSZe'! Niee. 
jest rZ'ldem przekleństwa dla Francu- kich małości, jak te, "płytki" metalowe ZYle ' anarchia! " t 
,ów. ,Nie iest wvbrvk e R"zalta,cH. lec~ grubości pięciumiljonowych jed~ego mili. • C~serio nie elIda! 'p;osic,~ ulą 
obOWIązek h,onoru. O~usz~zeme POlS~!, metra, które udało się wytworzyc w r. 1?26 s,ka~enIe. ~'l6 sierpnia: 'Ir8Q4 'roku ł 
Jest z?rodma ,obmzone] IUd'zkośC.I. technikom lipekim Lauchowi i Ruppertowi s"':lcIe morderca prezyaenfa: zost~ 
Zbrodnia ta bę~zle ukarana ,w tym .dn,lu na drodze rozpylania elektrycznego. zg-tlotvnowanv. I 
w który,? ~ar?d fr~lI~~nskl POdeJml~ I Wtedy wiedziano już, że botom _ to --------IIIII!'------.. 
próbo oSląi!męcla potęgi. nie niepodzielna" masywna kulka lecz j 

Paweł Gruyer w dziele "Napoleo,l, " świat dla siebif', ' p odslu'ch 
kr,6l wySPY ,El~v" pisze: "Na}bardzicj gozie naokoło 1iJipuciego "Rłońca" - ato ane. 
;wlCrne,n1 WOjskiem by~o to. ktor~ skła- mu wirują z ~za]oną szybkością "planety" 
<lało ,Się ze, ~09 polskich szwol~zeró\y, atomowe, elektrony i protony, O ile prze 
'!" wlększoSCI sPlCszonv~h. )~dyz kOl1le kr" takie o atomu czyli całeO'o "systemu 
lI.:h wskutek błędu fnrazerow odtran- OJ F:", k (~ 'wiata) 
~portowan() zamiast Ila Elbę na Piano' słonecznep:o nllkr~ ?sm~ , n:' ego s.. . 
sę, Polaków zatrudniano jako kanonie- wynosi jedn.ą ~zies;ę~lOmtl J,OTIOWll, częsc mI 
I Ów, stajennvch i \vszędzie tam, gd.zie limetra, to Jakle m~l5zą byc .roZDuary ,ra-
tego była potrzeba. !'zczególnego elektrOllll1, czyli "planety te 

Oni pierwsi go świata? 
zrzfkU sie żOłdu Pewne pojęcie daii może waga atomu 

, wodoru którą zdołano już obliczyć, W vno Hóreg-n wvpłata była przerw'.na w' '.. ,,' . - . . 'II ra kwadryljonowej CZęSCl gra-tvm sal1lvm czasie. co i pensje kawale- S1 onl1 ,po ~ , 
rów Lc~ji Honorowej. n_'J., Pl :Tt~ SIę to trk: _ 

Dnia 26 lutego Napoleon i jego ma- O.OOOOOO~O(lOC0000~?OOOO !n" , 
ły i!:,ullizon wstąpili ,na poktadv kilku Elektrony maJą' ·przekroJ odpow~ednl() 
statków. bv wyruszvć zpowrotem do mnieiszy: jedna stomiljon'Owy do .Jedno­
Francji, Po' cm nastaoiło wylądowanie stobiljonowej części milimetra, Tu Jednak, 
w zatoce Juan. droga przez Alpy, przej jP~\l dotąd, 7J"&,rzymara się myśl luci.zkl. 
~ci~ przez Laffrey, v .. 'ejś;::ie do Greno' Możnaby mieć nadZieje, że granice ma­
hle , L 'TOnu. łości ostatnie'; zostały osiągnięt.e. i -
-= PA LllW'4ii WM** 6& ft*' 

!,~Latający rekin~~_ 

r iajnow<i;'y ameryk.ański samolot Lombowv. który" powodu swego oryginalnego ksz,'~' 
lu na~waIly wstał latającym rekil1'~m, 

Andziu, nie chodź na huśtawJ.ę, A;Wzi.a, dziewczę nader p'toche 
bo huśt'awki s:t'!b'e liny nie słuchała przestróg matki. 
mogą pęknąć i na zremi Kołysz, kołysz, huśtaweczko! _ 
zn'ajdzie dale się dzieu:czyny. Strzegą Andzię dwa gagatki. 

U dołu i w górę! W. dóZ i w górę! 
nagle li:nka jedna pęJ,'l., .' 
Był to pierwszy jej upadek, 
Andzk.& jeszcze do dziś stęka. Rom. 

Żona rotmistrza w przebraniu marynarza. 
Przygoda kochającej niewiasty. 

Panna Anna tIumbath. Niemka z I przebvra Niemcy piechota i d6słała się 
fiamburga, wyszła zamąż za rotmistrza do Paryża, skąd zamierzała udać się do 
Junt'zla. Amerv kanina ze Stanów Zjed- I-Iawru i wsiąść :Ja statek. odpłvwają­
'c'O,cwl1'ych. Niedtll~o po ślubie młody cy do Nowego Jorku. Ale policjaltltorn 
małżonek wróclł za AtlantYK stolicv wpadł w oko dziw1llv marynarz.. 
a żcna pozostała w tIamburgu i usycha p, Juntzel zaprowadzono do komisarja' 
b z tęsknoty. A że pieniędzy na po.. [u, gdzie sprawa wyszła na jaw i kan­
drÓŻ nie miała, wpadł;) na kapitalny po· sulat niemiecki odesłał stęsknioną żo-
mysł: w przebraniu marynarza nę zPQwrotem do ł1ambur~a. 

- Ten człowiek przemawia JUŻ golh 
nę· Czego on właściwie choe?, ' 

,-: Ż~da 8~róC'enia CZaru przemówień et 
dZleSl~clu DUDut. . I 

'~ .. 
KŁOPOTY M~ŻóW. \ 

:-:- Moja żona potrafi godzinę mów) 
na Jeden l ten sam tembt. 

- Moja nie potrzebuje nawet tematu. 

WZGLĘDNE WARTOśCI. 

- Drogi prryjaclelu, muszę clę upr:&' 
dzie, że mója có.:k. ni'e wniesie do małże' 
stwa nic, pOJla 8lVojll pięknł twarzycri:l! . 
swoją inteligencją, 

- To nie szkodzi. Wiele mło(lvch m .. 
it-ństw zaczynało od niczego. ' 

.. 
,~ ,;" _.. PRZEWAGA. 

_. Twoja żonb ma trzech przyjaciół. 
a ty milczysz? , 

- Cóż mogę uczynić? . Jestem w mnie) 
~zości. 

DZIWNE. 

- Kochana Wandziu, musisz się sta 
oszczę<lniejszą. Karol się użala, że wasZ( 
gospodarstwo domowe kosztuje 7.a drogo 

- Jak może on powiedzieć COś po, 
dobnego, wszak nigdy nas niema w domu 

TO CO N AJW AŻNIEJSZE. • 

Mały Karolek przybiega bez tchu d~ 
lekarza : 

- Panie, doktorze, przyjdź pan prędko 
do nas, drzwi się zatrzasnęły i nie może. 
my ich otwurzyć. 

- Cóż ja tu mogę :pomóc moje dziec 
ko, powinieneś iść z tern do ślusarza, 

-:- Tak, ale palce tatusia są w środku. 

~~-==----~-_.-----------------------------~--.-----~------------------------------------------------~------~--------~(~_Z~_--~_-.~,_5 ~~--------------------~ __ -. __ _ 
,<1dbifo na wtaS':lef maszynie rotacyjne' 

Uod1.f Dnv ulicv Karola Nr ?~ 
"la wy(ławnlctwo o(łoowlada~ Wladnlaw StYDulkowakl 

~_j'C~ilkclł: • .odDQWJ.adA.:.. _Rrunu. rJlf.JQłńJkL 


